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Coś dla „łowc6w
autogra fów ..."

Pam iętam y d oskonato
gorące dni kw ietn ia  ub. 
r„ kiedy to w W arszaw ie  
qośc*li ko larze  szesnasta  
k ra jó w  — uczestnicy w ie l­
k iego W yścigu Pokoju  
W arszaw a — B erlin  — 
P rag a .

Na ulicach W arszaw y  
ro jno  było od różno barw ­
nych koszulek ko la rzy , a 
Hotel „O rb is" — w k tó ­
rym  m ieszkały ekipy  za­
wodników państw b io rą ­
cych udział w wyścigu  
oblegany był p rzez tłum y  
m łodz-eży, a często i przez  
dorosłych.

Z chw ilą ukazan ia  się w 
obrotow ych drzw iach  ho­
telu któregoś z zaw odni­
ków. następował błyska­
w iczn y  refiekg ze strony  
niem alże obojętnie stoją­
cych obserw atorów  W u- 
łarnku sekundy ko la rz  był 
otoczony lasem rą k , w  
których  zapaleńcy to i 
dziedziny sportu tj.
zb ieran ia  autografów , k u r­
czowo trzym a li zeszycik*, 
bru lion y, a lbum iki a n * '  
w®t i oderwane  
lśniąc® białością k a rtk i 
papieru . _  .

W idząc ubogą 
ność | Jakość posiadanych’ • ■   I W , I m, i I y fSUl
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Sztandar
m ło dych
ORGAN ZARZĄDU GŁÓWNEGO IM P

Jeżyk
na wystawie

„Wybieram zawód"

ty

N r  51 (1501) B Warszawa, wtorek 1 marca 1955 r. Cena 20 groszy

Przygotowania do V Światowego Festiwalu Młodzieży 
i Studentów o Pokój i Przjjiaźń -  w pełntim toku

zagranicy

przez nich 
Jo m l pra 
„powołane

Ibum ików  by- 
ro. te  

czyn n ik i"
Ki “ml p rz y k ro ,  i«  ró żne

pom niały o tak im  d rob ią *-  
qu — aby w  sklepach me 
zabrak ło  porządnych k a r ­
netów czy też p am iętn i­
ków. Nauka nie idzie jed ­
nak w las. W  okresie po­
przedza jącym  otw arcie  Fe­
stiwalu ukażą się na ry n ­
ku ładnie I estetycznie  
wydane k arn e ty , p rzy  
czym  poszczególne strony  
zdobią będą m in iatu row e  
flag i narodowe pańetw  
b-orących udział w  Festi­
walu .

30 tys. 
150 lys 
spotka

gości z
młodzieży polskiej 
się w Warszawie

( I N F O R M A C J A  W Ł A S N A )

Na całym świecle postępowa młodzie! przygotowuje się do 
V Światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów o Poko) i Przy­
jaźń który odbędzie się w Warszawie w dniach 31 lipca —
14 sierpnia. Młodzież polska, która będzie gospodarzem tego 
wielkiego międzynarodowego spotkania młodzieży, szczególnie 
żywo odczuwa zbliżający się dzień otwarcia Festiwalu.

r

Hokejowe Mistrzostwa Świata

Pierwszy mecz — pierwszy
Polska -  Niemcy zach.

sukces
5:4

Drugi dzień mistrzostw i  w iat* w hokeju na lodzie przyniósł wiele dramatycz­
nych 1 emocjonujących pojedynków. W ielką niespodziankę spraw ili reprezentanci 

Polski, wygrywając z Niemcami zach. 5:4. W pozostałych spotkaniach Kana­
da z najwyższym trudem pokonała C'S K 5:3, 7-SKR po ciężkiej watrę w ygrał 
z® Szwecją 8:1. Najłatw ie jsze zadanie miała drużyna USA w meezo z Finlandią, 
wygranym przez Amerykanów 8:1.

Niedziela, trzeci dzień mistrzostw nie przyniósł oczekiwanych n ’e*nod7lanck. 
Z w y c ię s tw a  odnieśli faworyci. 1 tak Kanada pokonała Polskę 8:0, USA NIepicy 
za ch . 6:3, ZSRR Czechosłowację 4:0, a Szwecja Szwajcarię 10:0.

W yn ik i po trze c h  dn iach :
1. Kanada 3 6 25:4
2. ZSRR 3 6 16:3
3. Szwecja 3 4 16:6
4. USA 3 4 15:16
5. CSR 3 2 10:9
6. POLSKA 2 2 5:12
7. Niemcy zach. 3 — 11:16
8. Finlandia 2 — 3:18
9. S7.\vajcaria 2 — • 0:17

Mutyrn I w iększym , ł 
nawet starszym  „ ło w ­
com ...“ au tografów  będzie  
ła tw ie j uzupełniać swoje 
zb io ry  narodowościam i. A 
ponadto — na stare lata 
pozostanie m iła I droga  
sercu pam iątka a lat m ło­
dości.

—I dla filatelistów
Filatelistów ucieszy n* 

pewno wiadom ość, te  *  
okazji Festiwalu ukażą się 
now« polskie znaczki pocz­
towa. tle ich będzie? Je- 
■zcze nie wiadom o. Jak 
tw ierdzą  w ta jem niczeni — 
od sześciu do dziesięciu, 
o różnych wartościach, ko­
lorach I tem atyce.

Na razie  zn a jd u ją  *lę Je­
szcze w opracow aniu u g ra ­
fików . O szczegółach po­
in fo r m u jm y  dopiero pod 
koniec marca.

Jeżeli ju t m ów im y e 
znaczkach pocztowych 4© 
In form ację  te należy uzu ­
pełnić. Otóż w czasie trw a ­
nia Festiwalu będzie m o­
żna stemplować znaczki 
•pec ja łn ym  datow nikiem .

Ponadto Państwowe
Przedsiębiorstw o F ila te li­
styczne przygotow uje  w y ­
starczający zapas rożnych  
pakietów  znaczków pol­
skich w bardzo estetycz­
nym  opakow ań u oraz spo­
ci alne karn e ty  pam iątko­
we znaczków  Festiwalo­
wych.

J. &.

Warszawa w te dni zamieni 
się w tętniące bogatym życiem 
międzynarodowe miasto mło­
dzieży: różnojęzycznej, o róż­
nych obliczach, mieniącej się 
różnokolorowymi strojami. Spo­
dziewany jest udział 30 tys. 
młodzieży zagranicznej, w tym 
okoio 15 tys. młodzieży z kra­
jów zachodnich, 4 tys. z kra - 
łów kolonialnych, 9 tys. z 
ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej ora« 1000 z 
Ameryki Południowej.

Młodzież polska będzie re­
prezentowana przez 150 - ty­
sięczną rzeszę najlepszych.

Na Krakowskim Przedmie­
ściu w Warszawie, w odrestau 
rowanym, zabytkowym domu, 
tzw. „Domu pod Karasiem“ 
rozpoczął już prace Międzyna­
rodowy Komitet Przygotowaw­
czy do Festiwalu, który współ 
nie z Polskim Komitetem Fe 
stiwalowym ooracowuje szerok 
i bogaty program.

CO ZOBACZYMY 
NA FESTIWALU?

Tysiące chłopców i dziew­
cząt w całym naszym kraju 
zadają sobie pytanie: c o  z o ­
b a c z y m y  n a  F e s t  i 
w a l u ?  Należałoby tu wyli­
czyć cały szereg spotkań mię 
dzynarodowych. imprez kultu 
rafnyc.h, igrzysk sportowych.

Imprezy te wykażą wielkość 
Idei, która łączy młodzież 
świata, wykażą, że młodzież 
różnych narodów — w swojej 
większości bez względu na 
światopogląd, na wierzenia re­
ligijne — pragnie żyć w bra -

Przygotowania do Festiwalu
-  przedmiotem obrad Komitetu Wykonawczego 

Ś I - M D
(TELEFON WT.ASNT „SZTANDARU M ŁODYCH“)

yy niedzielę na posiedzeniu Komitetu Wykonawczego SFMD  
kończyła się dyskusja nad 1 punktem porządku dziennego — 

„Skałka młodzieży świata przeciw niebezpieczeństwu wojny
a to m o w e j" . ■ ____________________

W dyskusji zabierali głos m. 
in. przedstawiciele młodzieży 
szwedzkiej, chińskie j, Indonezyj­
skiej. kanadyjskie j, radzieckiej, 
przedstawiciele Św iatowej Rady 
Pokoju i przedstawicielka Swla 
towej Demokratycznej Federa­
c ji Kobiet. W dyskusji przema­
wia) również członek prezydium 
ZG ZMP tow. M arian Renke.

Dyskusję podsumował Bruno 
Bern in i, któ ry stw ierdzi! m. in-. 
że m ateria ł zawarty w dysku­
sji stanowić będzie cenną po­
moc w pracy Federacji.

Z kolei Kom ite t Wykonawczy 
przystąpił do om awiania 2 
punktu porządku dziennego —
„Przygotowania do V Św iato­
wego Festiwalu Młodzieży I 
Studentów o pokój i przyjaźń“ .

Po kró tk im  zagajeniu przez 
J. Denisa obszerniejsze prze­
mówienie w sprawie Festiwalu 
wyg łosił sekretarz Zarządu 
Głównego ZMP, tow. Tadeusz 
Wegner

Tow. Wegner m ów ił o wiel­
kim  zainteresowaniu Festiwa­
lem w naszym kra ju  i o dotych- 
crasowych Przygotowaniach do 
jego przeprowadzenia. S tw ie r­
dzi! on, że młodzież polska zda-

(dokończente na *tr, j )

Materiały 
z  I I  Z j a z d u  Z M P

terskiej przyjaźni, a nie stawać 
naprzeciw siebie z bronią w ; 
ręku, jakby tego pragnęli pew-; 
ni politycy, że jej największymi 
pragnieniem jest pokój — b y , 
móc tworzyć, budować, ko - j 
chać...

Przed nami mapka Warsza-1 
wy: most Poniatowskiego — i
Pałac Kultury — Ogród Saski | 
— most śląsko - Dąbrowski. W 
tym wdaśn:» „prostokącie" od­
będą się gtówne imprezy Fe­
stiwalu. 15 estrad tanecznych, 
14 kin na wolnvm powietrzu 
prawdopodobnie -wielkie, weso­
łe miasteczko, 3 cyrki — rozbi­
ją „swe namioty“  w tym rejo­
nie.

2 tvs. samochodów ciężaro­
wych i autobusów stworzy spe­
cjalną „festiwalową“ kolumnę 
transportu. Wszystkie hotele 
warszawskie, bursv, internaty, 
otworzą swe podwoje dla go­
ści z zagranicy.

A delegaci polscy? Na wol­
nym powietrzu na Rakowcu i 
Grochówie powstaną miastecz­
ka z namiotów. Tam zamiesz­
kają przedstawiciele młodzieży 
polskiej na Festiwal. A spor­
towcy? Wiadomo — w „spor­
towym miasteczku" na Biela­
nach.

Już dziś, gdy przyjdziemy do 
siedziby Komitetu Festiwale - 
wego uderza nas gorączkowa 
praca. Bez przerwy dzwonią 
telefony, przez ociekające jesz­
cze farbą malarską korytarze 
przewijają się dziesiątki „intere­
santów“ tak ’z kraju jak i z 
zagranicy. Nic dziwnego: do 
końca lipca — nie tak daleko. 
A roboty moc.

Nasi młodzi przyjaciele na I 
całym i  wiecie nieraz własną 
krwią będą musieli wypisywać 
swe mandaty na Festiwal, bo­
wiem trzeba pamiętać, że w| 
wielu krajach świata jest wielu 
przeciwników międzynarodowej 
przyjaźni i braterstwa mło­
dzieży. Tam kordony policji 
bronią drogi na Festiwal... Dla 
młodzieży polskiej droga na Fe­
stiwal wiedzie poprzez patrio­
tyczną, wytężoną prace i na­
ukę. ' (OKA)

I  radością powitaliśm y pow ra­
cającego z urlopu JeżyUa. Stęskni­
liśm y się Już za n im . Czeka qo 
mnóstwo roboty.

Po powitaniach I uściskach p rzy ­
stąpiliśm y do om aw iania planu p ra ­
cy I wtedy ktoś powiedział — w y­
stawa. W ystawa w Politechnice pod 
nazwą „W ybieram  zawód". Jeżyk  
przyznał, że Jeśli chodzi o azko- 
ły, o m łodzież, to można powie­
dzieć, że ostatnim i czasy stracił 
kontakt z „m asam i". Aby w yrów ­
nać zaległości udaliśm y się na­
tychm iast na zw iedzanie tej Inte­
resującej w ystawy.

I tu zaczął sl« kłopot. W  Poli­
technice, ale czy w gm achu głów­
nym , czy też na przykład  w slo- 
dzible W ydziału  A rc h itek tu ry , te­
go n ik t z nas nie w iedzia ł. Ani w 
Jednym, ani w drug im  miejscu  
żadnego znaku, najm niejszej na­
wet w yw ieszki In fo rm u jące j w pa­
ru  ełowach o w ystaw ie. Jeżyk za­
czął już nawet wątpić w Istnienie  
tej w ystawy. Nie m iał jednak ra ­
cji. Ktoś powiedział m u, że „Sztan­
d a r“ zam ieścił in form ację  o w y ­
stawie. Istotnie, Jeżyk dowiedział 
się, że wystawa mieści się w p ięk­
nie p rzystro jone j auli Politechniki 
W arszaw skie j p rzy  Placu Jedności 
Robotniczej. Tak, „kto  pyta — nie 
błądzi".

Cały szerog ciekaw ych m akiet, 
plansz, w y k res ó -' I wszelkiego ro ­
d za ju  eksponatów, obrazujących  
zakres nauki poszczególnych wy 
działów . P rzy  stoisku każdego w y­
działu d yżu rn y  student lub asy­
stent. qotowy w każdej chwili u- 
dzlelić  w yczerp u jącej in form acji — 
zainteresow anem u m łodszem u ko­
ledze.

Czy w ystawa ciekawa? Czy po­
może m łodzieży w w yborze zawo­
du? Zaraz się dowiem y.

— A więc Jeżyku, Jakie uwagi 
nasuw ają cl się po zw iedzen iu w y­
stawy?

— Hm, w ystawa Jest ciekaw a  
I pożyteczna, I w ogóle trzeba w ię ­
cej takich wystaw na naszych u- 
czelniach... I m niej zakonspirow a­
nych. P r o p a g o w a n i e  takich  
Im prez, to bardzo ważna rzecz! 
Jeśli chodzi o frekw en ćję , to też 
zadow alająca... Szczególnie pod­
czas p rze rw  w w ykładach. Studen­
ci Politechniki chętnie oglądają  
dzieło swoich I kolegów rąk . Po­
wód do dum y, że tak powiem — 
słuszny. W p raw d zie  zw iedzaliśm y  
wystawę w godzinach południo­
wych (12— 13), Jednak w ydaje ml 
się, że czterech autentycznych  
„szko ln iaków ", to trochę za mało. 
Powiecie, że w tych godzinach od­
byw ają  się zajęcia w szkołach. 
W arto  Jednak poświęcić Jedną go­
dzinę lekcyjną w klasie tegorocz­
nych m aturzystów  na wspólne, 
całą klasą w raz z w ykładow cą  
zw iedzenie tej w ystawy. P rogram  
nauki na pewno na tym  nie uc ie r­
pi, a m łodzieży pomożem y ro z­
wiązać pierw szy, a Jednak na jw aż­
n iejszy problem  życiowy.

D zięku jem y Cl Jeżyku za uwe- 
gl. Do w idzenia! Do następnego 
spotkania w „S ztandarze".

Jb
„ .P rzy  stoisku każdego W ydzia­

łu d yżu rn y  student czy asystent, 
gotowy w każdej chw ili udzielić  
w yczerpu jącej In form acji (zdjęcie  
u góry).

Jeżyk pa trzy  z zachwytem  na 
dźwig przeładunkow y w dziale bu­
downictwa wodnego (zdjęcie w  
środku).

O jej, trzeba być chyba alchem i­
kiem , żeby się w tym wszystkim  
zorientow ać. Jeżyk Jest w yraźn ie  
zakłopotany. Radzim y wstąpić na 
w ydział chem ii... (zdjęcie u dołu).

(Potoi W. Zarzycki)

KREFELD, 26.11. W p ierw ­
szych 10 m inutach Niemcy pro­
wadzili już 2:0... Porażka na­
szych hokeistów wydawała się 
nieuchronna. Jednak w m iarę 
up ływu czasu. nasi reprezen­
tanci grają coraz lepiej i nic 
nie wskazuje na to, że są zała­
mani utratą dwóch punktów. 
Śmiało rozpoczynają atakowa­
nie bram ki niem ieckiej, prze­
prowadzając nad podziw skład­
ne, celowe 1 przemyślane akcje 
ofensywne.

W y n ik ie m  te j g ry  Jest b rs m k s  
zdobyta  przez naszych hoke .s tów  
w  l f  m in . L e w a c k i będąc o d w ró co ­
n y  do b ra m k i p rz e c iw n ik a  p rz e ją ł 
ce ln ie  podany k rą żek  pnt&z G an- 
s ińca, 1 s trz e lił  z p ó ło b ro tu . B y ł 
to  p ra w d z iw y  m a js te rs z ty k  s trze - 

■leeki. Ta p ie rw sza b ram ka  zdwa.ia 
m b ic je  naszych ch łopców , k tó -  
zy  w  ty m  o kres ie  gia .lą  bardzo 

dobrze, przede w s zys tk im  zespoło­
w o. W 14 m in . jes t ju ż  2:2... Do- 
kona łe  zagran ie  Jan i ra k i w y k o ­

rz y s ta ł K u re k , k tó ry  z b lis k ie j o d ­
leg łośc i s trz e lił  n ie  do o b ro n y . 
Przewaga P o la kó w  Jest w idoczna 
i w reszcie  w  16 m ‘.n. da je  nam 
ona p row adzen ie  3:2. Na b ram kę  
Jensena s trz e la ł N ow ak., k rą ż e k  od­
b ił  się od nogi b ram ka rza  n ie m ie c ­
k iego  i  n adb iega jący  K u re k  do­
p e łn ił Już ty lk o  z w y k łe j fo rm a l­
ności.

Na 1 m in . przed końcem  I  te r c j i  
P o lacy  g ra ją  w  tró jk ę . W y k o rz y s tu ­
ją  to  gospodarze, w y ró w n u ją c  ze 
s trz a łu  Egena. Jest 3:3!

W następne j te rc ji P o lacy  m a ją  
dużą przew agę. U w id o c z n ia ją  .ją 

9 m in . u zysku ją c  ponow n.e  p ro ­
w adzen ie  ze s trza łu  N ow aka  B y ­
ła to  Jedyna b ra m ka  w  te j części 
g ry . P o lacy  prow adzą 4:S!

(dokończenie na str. 4)

Zniszczyć zapasy 
broni atomowej

Ostatnio odbyły się we Wro* 
cław lu, Zielonej Górze i we 
W łocławku posiodzenla aktyw u 
kom itetów Obrońców Pokoju 1 
przedstaw icieli Frontu Narodo­
wego . W czasie narad przed­
stawiciele społeczeństwa pol­
skiego wyrażali gorące popar­
cie dla wiedeńskiego apelu SRP 
— żądającego zniszczenia zapa­
sów broni termojądrowe).

Nakładem Wydawnictwa 
„Iśkry" ukazały sit? mate­
riały z I I  Zjazdu Związku 
Młodzieży Polskiej.

Obszerny zbiór zawiera 
referaty wygłoszone na 
Zjeździć. przemówienia I 
uchwały I I  Zjazdu ZMP  
oraz wszystkie wystąpienia 
w dyskusji

Książka jesł do nabycia 
w księgarniach „Domu 
Książki" 1 kioskach PPK 
„Ruch".

W io se n n e  T a rg i L ip s k ie  
o tw a r le

LIPSK. W niedziele rano wiosenne Targi IApskle. wielka 
Impreza handlu międzynarodowego, która — oprócz NRD 1 Nie­
miec zachodnich — zgromadziła wystawców z 36 krajów, otwo­
rzyły swe podwoje dla zwiedzających.

W poniedziałek 
na Konkursie 

Chopinowskim
M. Roe» M. RęinflH

M A R T  M. RFES (A n g lia ) n r . IT .Y n . lf t t i  r . w  W i l l i .  B ra ł*  n A rla !

w M ię d zyn a rod o w ym  K o n k u rs ie  P la n lity ra rn y m  w L la n g o llen  E tv  

tP ddfod, id o b y w a ją c  p ie rw szą nagrodę. D a ję  Ucz©« k o n c e rty  ] re ­

c ita l«  w A n g li i.

M A N FR E D  HETN BLT (K iom . Rep- n em .) n r. I.II.103S r. w  L ip s k u . 
W ro k u  1*4* rozpoczął s tud ia  m uzyczno w  k las i«  p ro f. Hugo 8 teu- 
re ra  w W yższe j Szkole M uzyczne j w L ip s k u , k tó rą  u koń czy ł w ro ­
k u  1950. S tu d io w a ł u p ro fe soró w : H ugo S teure ra . W elsm anna 
i Schenka. W ys tęp u j#  *  re c ita la m i 1 na k o nce rtach  sym fon icznych  
oraz przed m ik ro fo n e m  ra d ia  NRD.

M. R e u th t B. R in ge liaen L. Rlskowlts W. R u c h o w i A . S ch m id t

M A N F R E D  R E U TH E  (N tem . Rep. n r l«.tX .19J* w  B e r lin ie .
W ciągu os ta tn ich  5 la t k o n c e rto w a ł m. In. w  L ukse m b u rgu  t A n ­
g li i .  N agran ia  jego  w ykonań  na t  Smle nadawane «a p r r e i  rozg łoś­
n i*  L o n d y n u , L ukse m b u rga  1 G enew y. Na M h-diu  n a rodow ym  K o n ­
ku rs ie  P ia n is tyczn ym  w L la n g o llen  (W ie lka  B ry tan ia»  uzyska j 
w  1954 r. p ie rw sza nagrodę. 4V ko n k u rs ie  e lim in a c y jn y m  przed V 
K o n ku rse m  C ho p ino w sk im  za ją ł p ie rw szo m ie jsce .

B E R N A R D  RINGE1SSEN (F ra n c ja ) nr. U .V.!*S4 r. w  P aryżu. 
W mai ro ku  zdoby ł dw ie  n g ro d y : na M ięd zyn a rod o w ym  K o n k u r ­
sie lm . .A lfreda fa s e ll l  w Neapolu <It nagroda) oraz na M iędzyna ­
ro do w ym  K o n k u rs ie  w G enewie (I nagroda), o be cn ie  p ra c u je  pod 
k ie ru n k ie m  p ro f. M a rg u e riie  Lor.g. O dby ł tou rnee  a rtys tyczn e  po 
B e lg ii, H o la n d ii L u kse m b u rg u . D a n ii. S z w a jca rii, H iszp a n ii, N ie m ­
czech 1 A u s tr i i.

I.E S L IF  R IS K O W IT Z  (A fry k a  P o łu d n io w a) u r. te.IV .HZ« t. w 
lo h a n ne sb u rgu  (A fry k a  P o łudn iow a). P o rz a lk o w o  uczy ł i le  p ry  - 
w a ln ie . Od r. 1941 k s z ta łc ił sie u p ro f. H o E pste ina  (ucznia  Bu- 
sontego), u z rs k u .ia r w 1SS1 roku  d yp io m  w ir tu o z o w s k i U n iw e rs y ­
te tu  P o łu d n io w e j A f r y k i .  Od 1952 r . s tu d io w a ł n p ro f. Kenda l)

T a y lo ra , obecnie u p ro f . P rane* O ib o rn a  w  L on d yn ie . K o n ra rto  - 
w a ł w  A m ste rd a m ie  1 B ru k s e li, oe ta tn lo  w  W lgm ore  H a ll l  Fe- 
$t1vai H a ll w  L o n d y n ie .

W O LF G A N G  SASC HO W A (N lem . Rep. Fed.) nr. t» .Itt.1»M  F, w  
B e rlin ie . J u *  Jako e le d m lo le tn la  dzteoko w ys tę po w a ł p ub liczn ie . 
U kończy ! W y ła z *  Szkole M uzyczne w  B e r lin ie  pod k ie ru n k ie m  
p ro fesorów  H e in ric h a  E ite ra , G un tbe ra  P lagge 1 F r ie d r ic h *  O u ldy . 
O becn i* p u b lic z n i*  n i*  w y s te ru j* .

AN NBR O SE S C H M ID T  (N lem . Rep. D em .) ur. r. w  W lt-
tenberdze. N aukę g ry  na fo rte p ia n ie  rozpoczęta bardzo w rześn ie  
pod k ie ru n k ie m  swego o jca  B e rnha rda , n auczyc ie la  m u z y k i. W y ­
s tępu ję  p u b lic z n ie  od •  ro k u  ły e l* .  W 1947 ro ku  o trzym a ła  dyp lom  
uznan ia  z * swą dz ia ła lno»* a rtye tyczną . Obecnie e tu d lu je  w  W y ł-  
ssej S zkole M uzyczne j w  L ip s k u , P«<1 k ie ru n k ie m  la u re a t*  N agrody 
p ań s tw o w e j p ro f. H ugo S teurera.

Dział polski, k tó ry  sąsiaduj» 
na Targach Lipskich z  działem 
węgierskim, obejmuje wiele In­
teresujących eksponatów zarów­
no w samym pawilonie, ja k  1 na 
zewnątrz.

, Centralny punkt pawilonu — 
to wielotonowa bryła węgla — 
naszego głównego artyku łu  
eksportowego, który um ożliw ia 
nam im port w ielu artyku łów  
konsumcyjnych oraz surowców 
przemysłowych i urządzeń In­
westycyjnych,

Szczególne zainteresowanie 
budzi w ie lka  karuzelówka słu­
żąca do obróbki kół wagonów 
kolejowych 1 parowozów. Nowo­
ścią jest pierwszy polski auto­
mat tokarski wykonany w  Byd­
goszczy. Po raz pierwszy w y­
stawiono w  Lipsku maszyny dla 
przemysłu bawełnianego, w łó ­
kien sztucznych t do produkcji 
»tytanu.

Niemal każdy zwiedzający 
zatrzym uje się przy eksponatach 
przemysłu spożywczego. Są tam 
wszelkie gatunki cukru i kon­
serw, ja ja  świeże, mrożone i 
proszek jajeczny, wódki itd. 
Polską wódkę wyborową, po-

2 rnarca —  posiedzenie 
Izby Ludowej NRD
BERLIN . Posiedzenie Izby 

Ludowej NRD - zostało zwo­
łane no dzień 2 marca br. Na 
posiedzeniu tym ogłoszone bę­
dzie oświadczenia rządu NRD.

Dom Kultury 
im. A. Mickiewicza

W Rzeszowie powstanie w 
roku bież. W ojewódzki M ło­
dzieżowy Dom K u ltu ry , który 
dla uczczenia 100 rocznicy 
śmierci Adama Micklewcza — 
zostanie nazwany Imieniem 
wielkiego poety.

dobnie Jak polskie papierosy 
dostać można w Lipsku w bar­
dzo w ielu sklepach, a nawet w 
kioskach.

Wysoko w  górze nad Innymi 
eksponatami zaw isły znane na 
świecie polskie szybowce „M u ­
cha“ 1 „Bocian", budzące podziw 
zwłaszcza wśród młodzieży.

W pierwszym dniu Targów 
szereg gości zagranicznych od­
wiedziło w pawilonie polskim 
placówkę Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego, zasięgając in ­
form acji na temat X X IV  M ię­
dzynarodowych Targów Poznań­
skich, które odbędą się w  lipcu 
br.- B y li wśród nich przedsta­
w iciele sfer 
Szwecji, F rancji 
chodniego.

ł *
P iękn y  czyn 

harcerza
PO ZN Aft. Na stawie o głębo* 

kości 4 m etrów przy cegielni 
w Rostarzewie, pow. Wolsztyn, 
dzieci urządziły sobie ślizgaw­
kę. W toku zabawy pod jed­
nym z chłopców załamał się 
słabo zamarznięty lód. Chło­
piec byłby niechybnie utonął, 
gdyby nie dzielny czyn 9-letnie- 
go harcerza z Rostarzewą — 
Ireneusza Drzewieckiego. Nie 
zważając na niebezpieczeństwo 
podążył on natychmiast na po­
moc tonącemu koledze. Kładąc 
się na pękającym Już wokół 
przerębli lodz.ie z narażeniem 
własnego życia wyciągną! on to­
nącego na powierzchnię Piękny 
czyn harcerza, k ió ry jest rów ­
nocześnie najlepszym uczniem 
w szkole, spotka! się z ogól - 
nym uzmandem mieszkańców 
gromady,

0 wysoką jakość 
maszyn rolniczych
W dniach 23 I 26 lutego od­

była się w Warszawie narada 
zorganizowana przez Stowarzy­
szenie Naukowo-Techniczne In ­
żynierów i Techników Mecha­
ników Polskich w sprawie o- 
siągnięcia poprawy jakości ma­
szyn rolniczych.

W naradzie wzięta udział po­
nad 500 inżynierów 1 techni­
ków, przedstawicieli fab ryk 
przemysłu maszyn rolniczych, 
POM-ów, GOM-ów, spółdzielni 
produkcyjnych, PGR.

W uchwalonej rezolucji czy­
tamy, że zadiiniem inżynierów 
pracujących przy produkcji ma- 

gospodarczych j szyn rolniczych jest dbać o 
t Berlina za- j najwyższą jakość maszyn ro l- 

I niczych.

Bundestag ra ty fiko w a ł 
u k ład y  paryskie

BKRLIN. Dnia 27 lutego o godz. 19,30 zachodnlo-nlemlecka 
agencja prasowa DPA podała następujące wyniki głosowania 
nad układami paryskimi w trzecim czytaniu:

9  Układ „w  sprawie stacjo­
nowania wojsk obcych na tery­
torium  Niemiec zachodnich" zo­
stał przyjęty 321 głosami prze­
c iw ko 153.

®  Układ w sprawie „p rzy­
stąpienia Niemiec zachodnich 
do un ii zachodnio - europejskiej 
i do bloku atlantyckiego“ zo­
stał przyjęty 314 glosami prze­
c iw ko 157 p-rzy 2 wstrzym ują­
cych się.

9  Ukiad w sprawie „zn ie­
sienia reżimu okupacyjnego" 
przyjęty został 324 glosami
przeciwko 151.

9  Układ w sprawie Saary
został przyjęty 263 glosami
przeciwko 202 przy 9 wstrzy­
mujących się.

Wniosek SPD, przewidujący 
podjęcie próby rokowań ze

Związkiem  Radzieckim przed 
przystąpieniem Niemiec zachod­
nich do paktu atlantyckiego i 
do un ii zachodnio-europejskiej, 
został odrzucony 301 przeciwko 
166 przy 3 wstrzymujących się.

Powyższe w yn ik i oznaczają, że 
Bundestag (Izba Niższa parla­
mentu bońskiego) — wbrew 
woli narodu niemieckiego i 
wbrew jego interesom ■— w y­
powiedział się większością gło­
sów za rem ilitaryzacją Niemiec 
zachodnich, a więc przeciwko 
zjednoczeniu Niemiec i przeciw­
ko rokowaniom w sprawie roz­
wiązania kwestii niemieckiej.

Uchwala Bundestagu wymaga 
jeszcze zatwierdzenia przez 
Bundesrat (Izba Wyższa p a rla ­
mentu bońskiego).'

(Informacje o przebiegu debaty 
-styflkscyjnej podajemy na str. 3).



Rejon Zakładów Koksochemicznych u% kombinacie hutniczym  
im . Lenina. W idok z góry na I I  i I I I  baterię koksochemiczną.

Foto: C A F

To nie tylko sprawa „brakującej śrubki”
Dajcie części ram  lenn« do m a- 

*?.yn rolniczych!
O krzyk ten nie ustaje w  Wo­

jewódzkim  Zarządzie POM-ów.
U ryw a ją  się telefony, tłum y 
w ys łann ików  z terenu oblegają 
zabudowania sk ładn icy C entra li 
Zaopatrzenia Rolnictwa.

A  części zamiennych brak.
B rak p iast do sprzęgła „U rsu ­
sa“ , obudowy, dyfe rencja łu  do 
„Zetora“ , łożysk ku lkow ych , ba... 
b raknie w ie lu  części do siewrd- 
ków  i  p ługów  produkc ji krajo-1 c iągników . Z tego osiem i  w i-

nym  do rozm ontowania k<H, a 
używano do tego zw yk łych  m ło­
tów . S kutek jasny. B rak  kó ł za­
machowych, bo trudno  przecież 
przewidzieć i zaplanować a i tak  
wysokie zapotrzebowanie.

A  awarie?

W  POM-ach wojew ództw a po­
znańskiego ty lk o  w  czwartym  
■kwartale ub. r. m ia ło  miejsce 
27 w ypadków  ciężkich aw a rii

wej.
Skąd b iorą się te brak i?  T ru ­

dna i zaw iła  to sprawa, ale 
nie popełnim y chyba przesady, 
jeś li z całego re jestru  usterek w  
p rodukc ji i zaopatrzeniu na p ier­
wszym m iejscu postaw im y spra­
wę skandalicznego wprost m ar­
no traw stw a sprzętu w  PGR-ach 
i P.OM-ach.

Oto przykłady. W  k ra ju  b ra­
ku je  obecnie ponad 5 tysięcy 
kó ł zamachowych do „Ursusa". 
Jak w iadom o koła te pow inny 
kończyć swój żywot w raz z cią­
gnikiem . Tymczasem ponad 5 
tysięcy kó ł w yprzedziło śmierć 
c iągn ika na skutek złe j opieki 
nad sprzętem. Po prostu w  w ie­
lu  ośrodkach maszynowych za­
pom niano o ściągaczu używa-

Komu przydała się teoria Malthusa *)
Tv’ ciągu pierwszych 50 la t ¡ gacnva naturalne. „Ponieważ w

swej ka rie ry  teoria Malthusa 
służyła przede wszystkim  do 
w ykazania nieuchronności nę- j

norm alnych warunkach zawsze 
będzie na świecle pewna gru-

czy Inaczej natychm iastowy 
wzrost śm iertelności“ .

A le szczyt bzdury
pa ludności b liska śm ierci gło- gnęU Sibley

oeią- 
1 Re-

dzy klasy robotniczej w  po- • dowej — pisze D a rw in  — w y - j faoux którzy tw ierdzą 
szczególnych krajach k a p ita li- ! daje się prawdopodobne, że j m nie j n i w ięcej: — „lu d o te r- 
gtycznych. W ciągu ostatnich ; trzeba będzie zrew idować dok- i stwo rozw iązuje dwa ”  aspekty 
50 la t służy głównie do w y ja - ! t iy n ę  o świętości życia jednost- j problem u: z jednej strony, za- 
śnianla i uspraw ied liw ian ia  nę- i ki... Czy św iatu wychodzi n a ; p e w n ja j ąc  nowe a rtyku ły  w y- 
dzy większości ludzi na c a łym j korzyść, że pozwala się w ie lu  żyw lenia a z d rug ie j zm nie j- 
świecie. W ch w ili obecnej neo- ■ zdrowym  ludziom um ierać z '
m althuzjan izm  jest przede | głodu, zamiast dać im  umrzeć

i na m alarię?"
A le  kto  ma umierać? Odpo- 

| wiedź ną to daje W alte r P it- 
k in  oznajm iając, że są ludzie 

j'„drodzy“  i są ludzie „ ta n i“ , 
j „1 Jrodzy“  — tó kap ita liśc i, „ta - 
| n i“  — to ci, któ rzy aby żyć 
¡zmuszeni są sprzedawać swoją 
I zdolność do pracy. Jego angie l­
ski kolega Charles Law  propo­
nuje wydawanie specjalnych 
zezwoleń na rodzenie dzieci, 
przeprowadzanie przym usowej 
s tery lizac ji „ lu dz i n lepełnowar- 
tościowych" (tj. nie posiadają­
cych m a ją tku  — przyp. I. B.) 
oraz uśm iercanie starców w 
w ieku ponad la t 70.

Strasząc „groźbą przeludnle-

wszystkim  próbą uspraw ied li­
w ien ia  agresywnych planów 
wojennych kół im peria listycz­
nych. Za pomocą te j teo rii im  - 
peria liśc i amerykańscy i ich 
wasale us iłu ją  „dowieść“  ko­
nieczności wyniszczenia — przy 
użyciu broni masowej zagłady 
—• w ie lu  m ilionów  tzw. „ludz i 
zbędnych“ , aby zlikw idować w  
ten sposób rzekome przeludnie­
n ie  świata. Na służbę im peria li­
stów poszli czołowi współcze­
śni neomalthuzjaniści — sir 
Charles Darw in, prof. A. V. 
H ill,  Am erykanin W illiam  Vogt 
oraz inni.

A oto k ilka  najbardziej cha­
rakterystycznych próbek tych 
„naukow ych“  teorii. S ir Char-
le? D a rn in  w  swej książce1 nia“  K ingsley Davis w  czaso- 
„Następny m ilion  la t“  (The N ext j piśmie „Foreign A ffa irs “  pisał. 
M illio n  Years) tw ierdzi. że ■ że Jedynym środkiem rozwiąza- 
św iat przyszłości przedstawiać j nia problem u nadm iaru ludno- 
bodzie, obraz ubóstwa, okru - i ści w am erykańskie j ko lon ii 
cieństwa i cierpienia i że to- j Porto Rico, „ je s t jakako lw iek  
czyć sie w nim będzie m nie j i bądź natychm iastowa katastro- 
lub  bardziej nieprzerwana w a l- j fa. działająca z taką siłą, ja k  
ka o malejące nieustannie bo- : wybuch kotła  i powodująca tak

Lis i  do r e d a k c j i

Czy snopowiązalki muszą wiązać?
W PGR iwiebądiice twierdzą, że nie...

Droga Redakcjo! ¡albo nie mógł dostać sznurka.
Pracuję w Ośrodku Szkolenia aby ją  sprawdzić.

K a d r Mechanizacji Rolnictwa A gdvby snopowiązalki te nie 
w  Świebodzicach jako nauczy- tra f iły  do naszego Ośrodka? Czy 
cie! zawodu. W Ośrodku odczu- traktorzysta m ógłby na nich

sza.iąc liczbę ludności na zie­
m i“ . I  ca w y na to?!

Propagatorzy im peria lis tycz­
nych w ojen w yko rzystu ją  ja k  
mogą teorie neom althuzjańskie 
dla zastraszenia mieszkańców 
k ra jó w  kap ita lis tycznych rze­
kom ym  zalewem grożącym ze 
strony Zw iązku Radzieckiego. 
Am erykański profesor F rank 
Lo rim er w  swej książce „L u d ­
ność Zw iązku Radzieckiego“  p i­
sze, że zachodzący w ZSRR 
wzrost liczby ludności zagraża 
rzekomo bezpieczeństwu Innych 
kra jów . Lo rim erow i w tó ru je  
znany nam już Cook, k tó ry  usi­
łu je  przekonać swoich czyte ln i­
ków, że celem ZSRR — kra ju  
o tak w ie lk ie j liczbie urodzeń 
— jest „zalanie świata kom u­
nistycznym i n iem ow lę tam i“ .

Może nas to zdziw ić, że są 
ludzie, którzy poważnie tra k tu ­
ją te bzdury. M usim y jednak 
pamiętać, że teorie neom althu- 
zjanistów. ubrane w  szatę fra ­
zesów pseudonaukowych posia­
dają pozory naukowości, a gło­
siciele ich są profesoram i na j­
bardziej znanych un iw ersyte­
tów USA. A ng lii i Innych k ra ­
jów . Trzeba jednak umieć do­
strzec pod tym i pseudonauko-

? w vm i frazesami praw dziw ą 
I treść neom althuzjańskiej teorii, 
nienawiść do człowieka, niena­
wiść do postępu.

O rzekomym „p rze ludn ien iu "
— bezrobociu, klęsce nękającej 
św iat kap ita lis tyczny, pom ów i­
my następnym razem.

ny traktorzystów .

Pogoń „za brakującą śrubką“  
ma w  sobie w ie le akcentów h i­
sterii. Dwa tygodnie b łąka ł się 
po k ra ju  w ys łann ik  z POM-u 
W ągrowiec w  poszukiwaniu ło­
żysk ku lkow ych. O wym iarze 
11/206. Szczęśliwy tra f, że przy­
padkowo napotkany w  cen tra li 
zaopatrzenia pracow nik W oje­
wódzkiego Zarządu PO M -u po­
radz ił mu zastosować łożyska 
1206 a powstały luz w ype łn ić  
przekładkam i.

Pod niebo b iją  a la rm y z K o­
łaczkowa na brak sworzni cy­
lindrycznych. Sworznie te to­
czy w iele warsztatów  pom ow- 
sklch, ale tak  się jakoś dz iw ­
nie złożyło, że toka rn ia  w  K o­
łaczkowie oplotła się pajęczyną 
bo tokarz... został szoferem w  
tym  samym POM-le.

Gdzie leży przyczyna te j nie­
zaradności? W ydaje się. że pod­
stawową sprawą jest słabe przy­
gotowanie fachowe i organiza­
cyjne kad ry  technicznej w  POM.

Na 45 starszych m echaników 
w  poznańskich POM-ach jest za­
ledw ie 7 inżynierów  i 4 mecha­
n ików  ze średnim wykształce­
niem: Reszta posiada bardzo
m ierne wiadomości z dziedziny 
w ykonyw anej pracy. Można by 
wprawdzie w  myśl zasady — 
kadry  rosną w  pracy — uzupeł­
niać wiedzę kadry techniczne) 
szkoleniem. Cóż, k iedy CZ POM 
na śmierć o tym  zapomniał.

daje, t e  w  tym  okresie nie po­
szedł na w ieś ani jeden mecha- 
n izator, Inżyn ie r czy technik.

Nie na z łe j pracy n iektórych 
meehanlzatorów kończy się po­
goń za „b raku jącą  śrubką". D łu ­
gi jest re jestr uzasadnionych 
pre tensji p racow ników  POM-ów 
pod adresem fa b ry k i maszyn 
żniwnych w  Poznaniu, zakładów 
„U n ia “ , w  Grudziądzu produku­
jących p ług i trak to row e PC-1 1 
pod adresem p rodukc ji części 
zam iennych w  w ie lu  TOR-ach.

Opracowane cen tra ln ie  norm y 
zużycia maszyn rolniczych 
p rzew idu ją  zużycie czterech 
tarcz podnośników do pługa PC- 
1 w  ciągu roku. W  m yśl tych 
norm  składnica cen tra li zaopa­
trzenia ro ln ic tw a  w  Poznaniu 
zaplanowała 180 tarcz, a te­
ren zażądał 500.

Tu Już nie  można mleć pre­
tensji do m arnotraw ców  ma­
szyn. P ług i PC-1 i  części za­
mienne do tego pługa produko-

dzież, nie od rzeczy będzie py-

ze skandaliczną wprost opiesza­
łością C entra li Zaopatrzenia Rol­
n ictw a — powodują opóźnienia 
w  remontach.

Pow iedzie liśm y na wstępie, że 
główną w inę za n ie term inow y 
przóbieg rem ontów ponoszą pra­
cownicy POM-ów. Jeśli weźmie- 

Odbyły się już trzy  k ilku ty -1  my pod uwagę, że podstawówką 
godnlowe szkolenia księgowych i kadrę POM -owską w wojewódz- 
POM-ów. cztery szkolenia a g ro -! tw ie  poznańskim stanow i m ło- 
nomów, dwa zootechników i j 
ani jednego szkolenia m echani- ' 
zatorów. Czyż można się po­
tem dziw ić, że drobne, ale w y ­
kraczające poza skąpe horyzon­
ty  w iedzy niektórych mechani­
ków,. uste rk i powodują d ługo­
trw a łe  przestoje ciągników .

A  fachowcy z miasta? K ie ­
row n ik  sekcji kadr W ojewódz­
kiego Zarządu POM z dumą 
m ówi, że po I I  Zjeździe pa rtii 
skierowano na wieś ponad 100 
agronomów i już bez dum y do-

tanie —  ja k  organizacja ZM P 
w  POM-ach pomaga w  rem on­
tach?

A  z tą  pomocą nie jest na jle ­
piej. Zęby nie  powiedzieć bar­
dzo źle. Jest w  POM-ach w o je ­
wództwa poznańskiego k ilk a n a ­
ście m łodzieżowych brygad re­
montowych, są o fia rn i m łodzi 
traktorzyści i mechanicy.

G iną on i jednak w  masie m ie­
rn ie  pracującej młodzieży. A 
można przecież w ykorzystać do­
świadczenia przodującej m ło­
dzieży w  pracy z m łodym i pra­
cow nikam i POM -ów, można też 
powierzyć im  samym zadanie 
podnoszenia do swego poziomu 
pozostałych kolegów. Do tego 
potrzebna jest jednak „drobna“  
ale niezbędna rzecz —  znajo­
mość przodujących ludz i z 
POM-ów.

N iew ielu spośród przodu ją - 
cych pracow ników  PO M -ów  zna 
Zarząd W ojewódzki ZM P w  Po­
znaniu. M ało o tych ludziach 
wiedzą zarządy powiatowe. S łu ­
szna zasada, że przewodniczący 
ZP opiekuje się PO M -am l pozo­
stała w  w o jew ództw ie, poznań­
skim  na papierzle.

T riu m fu je  inna zasada —- 
P O M -y sobie, a ZM P sobie. T y l­
ko na n ie licznych zebraniach 
kó ł ZM P w  POM-ach om awiano 
sprawę rem ontów, a już  na pa l­
cach jednej ręk i można w y li­
czyć fa k ty  dyskutow ania na ze­
braniach nad sprawam i trosk i
0 powierzone maszyny. A  prze­
cież w7 bardzo licznych w ypad­
kach sprawcam i aw arii są m ło­
dzi traktorzyści.

ZM P-owcy z PO M -ów  m ają 
w iele n ie jednokro tn ie  słusznych 

„ r , uwag do złe j Jakości w yp rodu-
W szystkie te b rak i połączone kowapych maszyn; ai e nie by ło

w  woj. poznańskim  ani jednego 
■wypadku, żeby m łodzież z POM 
napisała lis t do m łodzieży z 
fab ryk i, k tó ra  w yprodukow ała  
złą maszynę.

Za mało, stanowczo za m a­
ło jest w  organizacjach PO M - 
owskich trosk i o dobrą pracę 
ośrodka.

M im o w ie lu  usterek i  braków  
rem onty w  POM-ach w oj. po­
znańskiego dobiegają końca. W 
trakc ie  rem ontów popełniono 
w iele błędów. B łędy m ają je ­
dnak 1 to do siebie, ża można
1 trzeba się na nich uczyć. U - 
czyć się i w ięcej ni« popełniać. 
W arto, aby z te j nauk i skorzy­
s ta li ZM P-owcy.

wane są *  m ateria łów  bardzo
n isk ie j jakości. O pin ia pomow- 
ców w  te j m a te rii Jest bardzo 
zgodna. Gdyby załogę fa b ry k i w  
Grudziądzu cechowała również 
zgodna co do tego opinia, było­
by chyba m nie j uzasadnionych 
a gorzkich słów.

]\®nku n o u /e

u / i a á e i

Scena z nowego f ilm u  pro­
d u k c ji radzieckie)—„S krzy -  
dlaci obrońcy“ , k tó ry  wcho­

dzi no nasze ekrany.
Fotos C A F

O J . W O ŁK O C H O Ił

wam y brak maszyn rolniczych 
do szkolenia, dlatego też poży- | 
czarny maszyny z POM Swidni- 
ca. lub  z pobliskich PGR. Nie­
dawno przyw ieźliśm y z w ar­
sztatów PGR w7 Świebodzicach 
dw ie snopowiązalki. Jedną 1 
„Lanz", a drugą „A g ros tro j“ — 
obie po kap ita lnym  remoncie. 
Przy okazji dowiedziałem się. 
że na remont kap ita lny pracow-

pracować? 
Myślę, że

M gr I. RTFCHONSKA 
a s p ira n t U W

Pierwszy ezęłć artySruhi ** - j

'

żaden sposób.
No. ale” na szczęście tra f i ły  one : mieściliśmy w numer» 4«. 
do nas, w ięc dokończym y w 
miarę m ożliwości ich remont.

W arsztaty PGR pow inny Jed- | 
nak sum ienniej wziąć się za re- j 
monty maszyn, aby później, j 
podczas akcji żniwnej, a jeszcze

................... ...........  ............  wcześniej — podczas zbliżające j | ______
n icy otrzym ali po 140 godz. ro- | ske ji siewnej, nie było prze- rnj^  plum prow izję  od dostawcy 
bnczvch na jedna snopowiązał- i st° jó w  i zbędnych napraw, któ- b rvkan tg tkan in  nylonowych.

_ . - p otrzeba _1est m atką wynalazków7. Tak
też by ło  1 w  tym  wypadku. Pomysł

IE  w iem  kto, ale 
na pewno ktoś do­
stał za pomysł pre­
m ię w  szeleszczą­
cych dolarach a - 
merykańskiich. Pre

Tadeusz Kem er, polski pianista, oblegany przez łowców  
autografów, Fotcu C A F

OBOTA była  dniem
emocji dila Czechoeło- 

" w aków  i Polaków7. W y 
stępowali bowiem : Zdenek 
Kozina i Anna Machova. 
Z 7-asobow7ej ek ipy czes­
k ie j n ie  wrystępow7ał jeszcze 
ty lko  V la d im ir  Topi aka, 
A. Pokorna ze względu na 
przeciągającą się chorobę 
przyjedzie zapewne później 
1 będzie przesłuchiwana do­
datkow o w raz za wszyst­
k im i „spóźn ia lsk im i“ . W  po­
dobnej sy tuac ji zna jdu j«  
się ekipa polska, k tó ra  po­
za Obklowiczem  została już 
przesłuchana. N ie będzie­
m y tu ta j wchodzić w  kom­
petencje ju ry  oceniając grę 
naszych reprezentantów, O- 
p in ie  ju ry  spoczywają na 
dnie zapieczętówanej u rn y  
— dow iem y się o n ich  za 
k ilk a  dni. C ierp liw ości! Je­
śli chodzi o publiczność, to 
n iezwykle gorącym i ok la* - 
kami nagrodziła ona grę 
niewidomego E dw ina K o­
w a lika  (zwłaszcza za E tiu ­
dę h -m o łl op. 25 n r  10) oraz 
grającego po po łudniu M i­
łosza Magina.

W  sobotę g ra li również!
G uenther Kotz (NRD), R e i- 
m er K uech łer (N iem cy za­
chodnie), N ina Le iczuk 
(ZSRR) oraz Florence M ar- 
gue-Wong reprezentująca 
Luksem burg. W arto  zazna­
czyć, że je j bardzo in d y w i­
dua lny sposób odczuwań1« 
m uzyk i Chopina zaskoczył 
w ie lu  słuchaczy, Szczegól­
nie interesująco w ypad ł Po­
lonez As-dur, choć taka In­
te rpre tac ja  spotkała t lę  a 
bu rz liw ą  dyskusją wśród 
słuchaczy,

T i  r  sobotę w ieczorem po
ko lac ji odbył się w  ho­

te lu  „P o lon ia " w ieczorek 
taneczny dila uczestn i­
ków  Konkursu. Początkowy 
„sz tyw ny" nastró j pt7* ł 
szybko. Okazało aię, te 
zmęczenie — zmęczeniem, 
a taniec —  tańcem, Po par­
k iecie w iro w a ły  szybko 
zm ieniające się pary: tańczy 
Rritva A rja va  (F in land ia) i  
M ilanem  K lic n ik le m  (C z e c h c  
slowacja)—a mówią... ¡ponie­
m iecku; Tania Achot (Iran) 
z coraz to now ym  partne­
rem. Pokaz ładnego i  p o ­
m ysłowego tańca ze stałe 
roześmianą Tanią Achot dał

— fa­

re można przecież spokojnie 
wykonać podczas zimy.

kę i że snopowiązalki są w  cał­
k o w itym  porządku.

Rozpoczęliśmy nasze zajęcia. ______  ______
M ię liśm y omawiać czynności 1 częściej w  warsztatach świe-

Takie w ypadki zdarzają się ! zrodził się zapewne pod koniec

związane *  przygotowaniem ; bodzieklęgo PGR 1 one to
snopowiązalki do pracy. Zaczę-- właśnie są przyczyną n ie - 
liśm y sprawdzać po kolei każdy j  w ykonyw ania p lanów przez 
zespół. i n iektóre brygady ciągniko -

I o dziwo. Supłacz stoi w  we. Sądzę, że w inne tu jest 
m iejscu — nie obraca się. m i- ] k ie rownictwo, które nie dba o 
mo że pozostałe mechanizmy | w a runk i pracy warsztatowców, 
pracują. Słuchacze są zdziw ieni : j  nie posiadających nawet nie-
_  Ins trukto rze  — m ów i jeden ! zbędnych narzędzi i przyrządów
7 n jcb — oszukaliście nas. I do pracy. W inn i są i pracowni- 
Tw ie rdz iliśc ie . że m otow id ło  | cy, którzy starają się jedynie o
obraca się w  prawo, a przecież 
ono obraca się w lewo.

I rzeczywiście tak było.

to. aby wykazać się jak  naj-

^  ___  _ roku
kalendarzowego. Trzeba było w yliczyć 
się z poważnych sum: sto m ilionów  do­
la rów  o fic ja ln ie  wyasygnowanych przez 
Kongres am erykański na dyw ersję i sa­
botaż w  kra jach dem okracji ludow ej; 
a do tego dochodzą m ilion y  do larów  na 
„G łosy A m e ryk i“ , „W olne Europy“ , su- 
m y wpłacone różnym  „rządom “ 1 korni- 
tetom  em łgranckim , nie licząc Już o f i­
c ja lnych w ydatków  w yw iadu  amery­
kańskiego. A  przecież businessmen! za­
siadający w Kongresie, to ludzie trzeź­
w i. Lub ią  dobrze lokować swe pien ią­
dze. Jeżeli przeznaczają solidny fundu- 
sik na obalenie ustro jów  ludowo-demo­
kratycznych w  Europie wschodniej, to 
nie zadowoli Ich to, że spora część pie­
niędzy tych ląduje w  kieszeniach w ła ­
ścicieli kna jp  londyńskich, m onach ij­
skich czy nowojorskich.

„Płacę i wym agam “ —  brzm i Ich de­
w iza  A  tu coraz trudn ie j o kandyda­
tów  na zrzutków , sabotaiystów, coraz 
trudn ie j o kon takty z „k ra jem ". Zbyt 
w ie lk ie  jest ryzyko, zbyt częste i szyb­
kie są wpadunkl, a nawet — o zgro­
zo! — mnożą się fa k ty  dobrowolnego 
oddawania się zrzutków  1 agentów w 
ręce władz bezpieczeństwa.

I oto zrodził się pomysł genialny w  
swej prostocie: zamiast ludzi zrzucać...

większą ilością przepracowa- j papier. Lekkie ba lon ik i ze specjalnego
nych roboczngodzln, wiedząc z 

że maszyna nie zostajeM otow id ło  w  tej snopowiązał- I 8o r.v 
ce służy do odpychania zboża, a ' P « y  odbiorze poddana kon tro li 
n ie do przygarniania i pewnie I technicznej. I tak robi się
tak musi być, skoro tak w ar- I >•*'£? 
sztaty zrobiły... ! Prosz*  wybacz>'ć

Z Agrostro jem " było inaczej.
A p a r a t  wiążący jest co prawda w irowo myślący człowt, 
cały i wszystko się w nim p r a - * « «  oburzyć na tak? 
w id łow o obraca, a e wiązać — 
to  przecież nie jego zadanie (tak 
w idocznie myślą warsztaty 
PGR). Przyrząd tnący jest też 
cały. ale w  tym  sęk. że lis tw a 
nożowa za żadne 3karby nie 
chce wejść na swoje miejsce, 
m im o że słuchacze po prostu

tak długi
lis t. ale mówiąc prawdę, każdy 

myślący człowiek mu- 
pracę,

jaką w ykonu ją  warsztaty re­
montowe PGR Świebodzice w 
pow. Świdnica,

RYSZARD M IE LC Z A R S K I 
OSKMR-Swiebodzice

PS.
Jak sądzicie, czy po tym  11-

błagalt ją. by weszła. A ona nie ście PGR będzie nam chciało 
siedzi w  belce pakowej, która : wypożyczyć do szkolenia m lo- 
— nawiasem mówiąc — jest tak ; carnię, k tó rą  obiecał pożyczyć? 
prosta, że można by pomyśleć, :

m onter m ia ł krzywe oko, ł- W-

nylonu wypełn ić części wodorem, w 
części zaś wyładować m a łym i broszur­
kam i, w ydrukow anym i na bibułce i z 
w ia trem  zachodnim puścić tysiące, dzie­
sią tk i tysięcy tych ba loników  nad Pol­
skę. Dotrą one do m iast i głuchych 
wsi 1 wszędzie doniosą słowo amery­
kańskiej, „an tyreżym ow ej" propagan­
dy. „Dobre czy złe, ale zawsze prawdzi­
we" wiadomości, zawarte w  małej bro­
szurce staną się dynamitęm, ba — bom­
bą atomową, k tóra zdmuchnie z po­
w ierzchni ziemi pozbawiony wszelkiego 
oparcia w  masach „reżym  warszaw­
ski". Droga dla „B iałego K on ia“  stanie 
otworem.

A u to r ewentualnej broszurki b y ł pod 
ręką: Światło. F irm a też: Kom ite t 
„Freies Europa“ , rezydujący z błogosła­
w ieństwa p. Adenauera w  Monachium. 
W związku z „europejsk im “ charakte­
rem broszurki w ydaw c* — przez w !? -

ściwą sobie skromność — nle
na n ie j dumnego nadruku „M adę m
USA“ ,

Św iatło  Jest zdrajcą un iwersalnym .
Zdradził naród — przechodząc na 

lużbę amerykańsko - h itle row sk ich  re­
w iz jon is tów  — wrogów Polski-

Zdradził partię, zdradził w łasną ro­
dzinę i  w łasne dzieci —  przechodząc na 
służbę w ielk iego Im perialistycznego ka­
pitału.

Zdrada Św iatło nie zeczęls. się oczy­
wiście w  grudn iu 1953 roku w  dniu 
jego ucieczki na Z a c h ó d . Przeciwnie: 
ucieczka była ukoronowaniem  Jego 
działalności prowokatora — agenta w y ­
w iadu amerykańskiego. U c iek ł w  mo­
mencie, gdy pa liła  mu się ziemia pod 
stopami — gdy zbliżał się dzień kary 
za zbrodnie popełnione w  okresie, k ie ­
dy oszukując partię —- przedostał się 
na odpowiedzialną fun kc ję  w  b. M in i - 
sterstw ie Bezpieczeństwa Publicznego.

P row okator Św iatło  przy pomocy 
n iektórych zdem oralizowanych przez 
siebie swych podw ładnych — dokony­
w ał aresztowań, bezprawnie przetrzy­
m yw a ł ludz i w  w ięz ien iu ; stosował też 
haniebne, faszystowskie m etody w  
śledztwie.

Począwszy od po łowy 1953 roku •— 
zbierając w  jedną całość poszczególne, 
sporadyczna sygnały o wypaczeniach w  
działalności n iektórych ogniw  aparatu 
bezpieczeństwa — k ie row n ic tw o par­
tit przystąp iło do systematycznej, szcze­
gółowej kon tro li działalności tego apa­
ratu i lik w id a c ji is tn ie jących wypa­
czeń.

W  tych warunkach — na pięć m inu t 
przed dwunastą — prow okator ratow ał 
swą skórę przez ucieczkę z kra ju .

Sk
Jest rzeczą znamienną, Jak k ró tk i

był żywot sprawy ucieczki Św iatło na 
łamach zachodniej prasy burżuazyjnej, 
w  te j liczbie — prasy am erykańskiej. 
Jedna — dw ie depesze United Press 
czy Associated Press w  jednym  czy 
dwóch kole jnych numerach gazet 1 to 
wszystko.

Mało tego: w  superreakcyjn j7m  ty ­
godniku am erykańskim  „Newsweek“  z 
dnia 8 listopada ub. roku ukazuje się 
taka wzm ianka: „Am basador USA w 
Polsce Joseph Flack odw iedził Herm an­
na Fielda w podwarszawskim  sanato­
rium.,, Herm ann  F ie ld  oskarżył S w ki-

tło, iż jest on źródłem  wszystkich jego 
n leszczę ii". Zatem —  ambasador USA 
w  Polsce uważał za celowe poinform o­
wać redakcję tygodnika „Newsweek", 
ą redakcja tygodnika w ydrukow ać to 
oświadczenie obywatela am erykańskie­
go, k tó ry  fcyl Jedną i  głównych o fia r 
Światło.

Dlaczego Św iatło m ia ł taką „z łą  pra­
sę“  w  Ameryce?

Dlatego, że nawet z Jego w łasnych,
n iew ą tp liw ie  upiększających swoją o- 
sobę, k łam liw ych  zeznań 1 opowiadań
— wyziera ohydna sylw etka zdra jcy, 
prowokatora, faszystowskiego oprawcy, 
I nawet ogłupionemu f ilis tro w i ame­
rykańskiem u trudno w m ów ić, l i  tacy 
ła jdacy —- ja k  Ś w ia tło  — to rzecznicy 
wolności i  dem okracji.

Z tego zdała sobie sprawę propagan­
da amerykańska i dlatego wyznaczyła 
Św iatło bardziej skromną rolę: oddała 
go na użytek osławionym  szczekacz- 
kom rad iow ym  w  rodzaju „C łosu Ame­
ry k i“  i  amerykańsko - adenauerowskiej 
„Freies Europa“  — niech tu  występu­
je w  audycjach dla Polski, niech pisze 
broszurki dla Polski, niech dem oralizu­
je g łupich 1 ciemnych.

W  decyzji te j — podobnie Jak zresztą 
w  całej fo rm ie  i  treści propagandy 
am erykańskiej na użytek Polski — za­
w arta  jest odpowiednia doza lekceważe­
nia narodu polskiego; zapożyczone od 
nowych przyjació ł — neohitlerowców
— traktow anie  go jako „rasowo niż- 
■zego“ .

W  decyzji te j zaw arty  Jest zresztą 
absolutny brak wyczucia psych ik i na­
rodowej Polaków, którzy szczególną 
pogardą otaczają zdrajców ojczyzny, za­
przańców 1 renegatów,

m łody tancerz, Bernard 
Ringeiaaen.

Do tańca grała orkiestra 
Turew icza, a gra ła tak  gło­
śno, że goście —  muzycy 
zmuszeni b y li prosić o „po­
co pdu piano" —  trochę ci­
szej, A tra k c ją  w ieczoru stal 
*ią Eduardo A lvarado, p ia ­
nista z Ekwadoru, k tó ry  
tym  razem w ystąp ił nie z 
Chopinem, ale z rum bam i i 
sambami. Tańce te zagrane 
przez niego na fortep ian ie  
z w ie lką  pasją i  zapam ię­
taniem  zelektryzow ały całą 
salę. Zabawa trw a ła  do go­
dziny trzecie j nad ranem.

n  N IA  poprzedniego w  
y j  ów  pam ię tny p ią tek  —• 
dzień po lskich p ian istów , w  
ha llu  hotelu „P o lon ia“  zja­
w i ł się kom in ia rz, którego 
obiegł tłu m  m łodych, stre­
m owanych artystów . Czy 
go ktoś um yśln ie przypro­
wadził, czy też z ja w ił się tu  
przypadkiem  —  nie w iado­
mo, A le  p rzyw itano  go z o- 
gólną radością,

■TOTnledztelę przed po łud- 
T ’  Ulem w y s tą p ili;  Magda­

lena Acosta M arlsca l (Me­
ksyk), M lchae l G. M a t t -  
hews (Ang lia ), John A llen , 
M oore -  B rid ge r (Anglia), 
Hans W erner Nachtm ann 
(NRF). Po po łudn iu  zaś 
g ra li: W łodzim ierz O b id o - 
w icz (Polska), D m ltriJ  Pa­
piernio (ZSRR), M alince 
Perls (Cejlon) oraz D m ltr ł j 
Sacharow (ZSRR). P ub licz­
ność szczególnie gorąco 
p rzy ję ła  Włodzimierza Obi- 
dowicza, ostatniego spośród 
reprezentantów Polski.

(ert

•owakiej metody! „Sypmy, 
•yp tny błotem — a może eoś
przyschnie“ .

Gdy przegląda się —• stronę
za stroną — broszurę, w ydaje 
się: „to już chyba Jeet dno ohy- J 

dy! Okazuje się Jednak, te  « każdą 
dalszą stroną dno ohydy obniża elę.
I tak  np, ła jd a k  Ś w ia tło  ośmiela sie 
opluć ju t  nie ty lk o  żyjących, ele i 
pamięć poległych bohaterów: ośmiela 
się nazwać agentam i gestapo* zamor­
dowanych w  czasie okupac ji przez fa­
szystowskich zb irów  *»  przywódców 
PPR!

Wystarczy,
Zdaje elę też n ie  ulegać w ą t ­

pliwości, że n iektóre rozdzia ły broszu­
ry Ś w ia tło  zostały po prostu napisane
irzez h itle row sk ich  redaktorów  z 
.Freies Europa“  —  ty le  w  n ich  Jut nie 
y lko  zwierzęcej nienaw iści do wszyst- 
aego co polskie, ale i  absolutnej nie-
najomości stosunków w  k ra ju ,

-k
Przez k ra j idzie ożywcza, orzeźw ia ją­

ca fala, rozkołysana przez I I I  Plenum 
K om ite tu  Centralnego P artii, Uchwały 
I I I  P lenum  zna jdu ją  żywe poparcie
wśród szerokich mas pracujących —• 
robotników , chłopów, In te ligencji, m ło ­
dzieży — dają bowiem  konkre tną odpo­
wiedź na bolączki i potrzeby mas. M i­
liony ludzi pracy z uwagą przysłuchu­
ją się głosowi pa rtii, w ierzą 1 u fa ją  
je j, całym sercem pragną pomóc w  re­
a lizac ji zadań, wysuwanych przez par­
tię, przez k ie row n ic tw o pa rtii.

Oczywiście, te doniosłe dla jeszcze 
głębszego zespolenia naszej p a rtii z ca­
łym  narodem sprawy — nie mogą nie 
w yw oływ ać paroksyzmu wściekłości w  
amerykańsko - h itle row sk ich  centra­
lach szpiegostwa i dyw ers ji.

Cóż jednak te j w iośnie w a lk i i  pra­
cy, uczuć i nadziei może przeciwsta­
w ić am erykańsko -  h itle ro w sk i wróg? 
Nylonowe ba lo n ik i z broszuram i zd ra j­
cy, zaw iera jącym i najplugawsze łg a r­
stwa, ja k ie  zdolna jest sfabrykować ty l­
ko faszystowsko -  h itle row ska zgraja.

Ludzie pracy, młodzież, zna jdu ją  te 
ba lon ik i, w yb ie ra ją  z

Słowa Duüesa 
I rzeczywistość

A gencja  R eu tera  donosi z  
B angkoku , te  w  czasie ko n fe ­
ren c ji m in is tró w  s p raw  z a g ra ­
n icznych k ra jó w , k tó re  uczę- | 
atn lczą w  m 11 Ita rystyczriym  
pakcie  A z ji Południow o- 
W schodniej SEATO „Ś rodk i 
bezpieczeństw a zostały tu 
zaostrzone z chw ilą , gdy  
p rzy b y li na m iejsce agenci 
am erykańsk iego  Federalnego , 
B iura  śledczego (FB I), k tó rzy  f  
o zn a jm ili p rzedstaw ic ie lom  j' 
w ład z syjam skich , Iż podjęte  
przez nich ś ro dk i ostrożności 1 
wobec n ieo fic ja lnych  uczest- I 
n łkó w  k o n fe ren c ji, p rzed e  ( 
w szystk im  d z ie n n ik a rzy  — 
nie tą  doetateczne. A m basa- , 
dom poszczególnych państw  f  
polecono sporządzić  nowe c 
listy obyw ate li odnośnych i  
państw  p rzeb yw a jących  na \  
te ren ie  B angkoku. W ydano f  
poprzednio  przepue tk l na r  
wstęp do gm achu, w  k tó rym  i  
odbyw a *1« ko n fe ren c ja , zo- \  
stały un iew ażnione. f

M iejscow a po lic ja , k tó re j 
członkow ie s tu k a ją  obcasam i, 
salu tu jąc  za ró w no  uczestn i­
czącym  w  k o n fe ren c ji m i­
n istrom  Jak I d z ien n ikarzo m , 
w yposażona Jest w  n a | -  
n o w s z e  m odele a m e ry k a ń ­
skich rew o lw erów . Pod płasz­
czam i po lic janci m a ją  q r  a- 
n a t y z gazem  łzaw iącym , 
k tó rych  u ży lib y  w  w yp ad ku  
Jakichś zam ieszek.

B anqkok — m iasto szm a­
ragdow ego Buddy I pałaców o 
zło tych dachach, nab ra ło  „no­
wego w yqląd is ‘' w  w yn iku  

perząd -

Broszura Św iatło  je *t dokumentem 
nikczem nym  i p lugawym , ale też w y ­
ją tkow o perfidnym .

Na czym polega pe rfid ia  broszury 
św ia tło?

Polega ona na tym , że ś w ia tło  — z 
rac ji zajmowanego stanowiska — znał 
poszczególne fa k ty  czy nazwiska, do­
tyczące poszczególnych ogniw  państwo­
wych. I  w  broszurze swej Ś w ia tło  ro­
bi z te j „w iedzy“  swojej szczególnie 
nikczem ny użytek: m ianow icie pod po- rze 
zorem opisu jakoby znanych sobie po- ne 
ufnych spraw — fab ryku je  na jbardzie j rozkisają. Te tra f i ły  na jlep ie j — wedle 
plugawe, wyssane z palca, na johydn ie j- przeznaczenia: Idź b ło to  do błota! 
n e  Insynuacji — w«'lug starej goebel* H E N R Y K  HOLLAND

i  przeprow adzo nych  porząd- 
\  kćw . P o lic ja  oczyściła dziel- 
f  nlcę zam loazkałą  p rze z  obco­

k ra jow ców  z setek u licznych  
włóczęgów, k tó rych  w ie lk a  
Ilość p rzyn io s ła  Bangkokow i 
m iano „m iasta  w y s tę p k u “ .

Tyla agencja  R eu tera . *  
te ra z  k ilk a  słów zaczerp n ię ­
tych z  wstępnego przem o- 

,  w lan ia  Dullesa, które wygłO' 
f  sił na o tw arc iu  kon fe ren c ja  
ff „T u ta j na now ym  d la  na* 

nich papierową i  te ren ie  będziem y się s ta ra ć  
truciznę 1 — m im o pokusy, jaką  stano- J rea lizow ać  politykę, która 
w l ta b ibu ła  wobec wciąż jeszcze zda- * 
rzających się przerw  w  zaopatrzeniu w  
papier toaletowy — masowo przynoszą 
broszurki do najb liższych posterunków 
m ilic ji czy -władz bezpieczeństwa.

Zdarza się, że poszczególne egzempla-

o p ie ra ła  się zaw sze na cwocn  
$ zasadach: n a  z a s a d z i ®  
^ z a p e w n i e n i a  n a s z e *
ą m i
{  s ł ;
t  S C

m u  n a r o d o w i  b  ł  o d JJ* 
a w i e ń s t w a  W  O L f-' *> 
I o r a z  n a  z a s a d z i ' ®  

z r o z u m i e n i a ,  i ż  n j ® 
o ż e  s o b i e  z a p  ew nZdarza się, że poszczególne egzempla- i  m °.* •  * , ° 5 j® ’2 ,a p,ewł ".M  

:e broszury spadają z nieba w  ydosen- )  ,W. °  tL *  n â  d a ł .  m
i błoto w ie jsk ie j drogi i w  błocie tym  }  I n n y c  h“ .

i R zeczywiście, W iem y Ju* 0 
JekleJ wolności m owa. i



P r z e d
Światowym Festiwalem 
Młodzieży I Studentów

Indio
Ostatnio w  K a lkucie  m is ­

ia  miejsce konferencja K o­
m ite tu  Przygotowawczego i 
Stowarzyszenia M łodzieży 
K a lku ty . ' W konferencji 
wcię ło  udzia ł 300 przedsta­
w ic ie li różnych klubów  i 
organizacji młodzieżowych 
oraz m łodych członków 
zw iązków zawodowych. Ce-

lem konferencji było omó­
wienie pracy przygotowaw­
czej do V Światowego Fe­
stiw a lu M łodzieży i S tu­
dentów oraz przedyskuto - 
wanie możliwości połącze­
nia  się w  jedną, zjednoczo­
ną organizacją młodzieżo - 
wą.

Kanada
W łipcu br. odbędzie się

w  C olum bii B ry ty js k ie j i 
O ntario  Festiwal M łodzie­
żowy. W program ie prze- 
w idu je  się występy a r ­
tystyczne i sportowe. F e ­
s tiw a l będzie trw a ł 3 dni.

Niemcy zach.
K om ite t Festiwalowy Nie­

m ieckie j Republik i Federal­
ne j wezwał młodzież N ie­
miec zach. do wzięcia u - 
działu w konkursie fo to ­
graficznym  na temat: „O j­
czyzna niemiecka — N iem ­
cy“ .

u k ła d ó w  paryskich  
zjednoczenie N iem iec

— sttuierdza przywódca SPD Oilenhauer
W ie c e  pro fesfcacylne w  N iem czech soch .

R ealizac ja
u n ie m o żliw i

B E R LIN . W  gmachu Bundestagu dońskiego, otoczonym s i l - , do zmniejszenia napięcia na 
nym i kordonam i po lic ji, po zakończeniu w  nocy z soboty na śwlecie i u ła tw i w  przyszłości 
niedzielę drugiego czytania, rozpoczęło się w  niedzielę w  po- osiągnięcie rozbrojenia...“ , 
ludn ie trzecie czytanie i debata nad układam i parysk im i. Przywódca SPD, O ilenhauer 
W dziejach Bundestagu nie było jeszcze posiedzenia plenar- j  odpowiadał swemu przedmówcy, 
nego w  niedzielę. Tym  razem jednak pod naciskiem Adenaue- I Oświadczył on, żę ankieta prze- 
ra i  jego najbliższych współpracowników , zmierzających do prowadzona przez p ryw a tny  in - 
przeforsowanla układów  paryskich w  jak  najszybszym te rm i­
nie, większość deputowanych głosowała za kontynuowaniem  
debaty w  niedzielę.

zabrał głos j tam e j CDU von Brentano.

K om ite t wezwał je dn o ­
cześnie- wszystkich ch ło p ­
ców I dziewczęta do poka­
zania człowieka przy pra­
cy lub odpoczynku, cz ło ­
wieka w  walce o pokój i 
szczęśliwe życia.

Włochy

Powstał tu  Komitet. Wło­
ski dla zorganizowania u- 
działu delegacji w łoskie j w
Festiwalu.

Na czele Kom itetu stoi 
senator Terracin i. W pracy 
Kom ite tu uczestniczą licz­
ne osobistości z życia ku l­
turalnego i politycznego 
Włoch.

Czechosłowacja

Radośnie 1 wesoło spę­
dziła młodzież praska w ie­
czór karnaw ałowy obcho­
dzony po hasłem: „Przed 
V Festiwalem Młodzieży i 
S tudentów“ . W najw iększej 
sali Pragi, przy udziale 
Półtora tysiąca młodzieży 
robotniczej, studentów pra­
skich i studentów obcokra­
jowców, uczących się w 
Pradze, wystąp iły zespo­
ły  artystyczne i muzyczne 
z bogatym i urozmaiconym 
programem.

Jako pierwszy
kanclerz Adenauer, k tó ry  zwró- i Powtórzył on argum enty po­
c ił się z apelem do deputowa- , przednich reprezentantów tej 
nych należących do p a rtii koa- ' partii. G łówne znaczenie ukla- 
licy jnych  (CDU — adenauerow- ! dów paryskich — dodał on 
ska unia chrześcijańsko-demo- i polega na tym , że dzięki n im  
k r a  tyczna, FDP — „w o lna par- ; Republika Federalna wejdzie do 
tia  demokratyczna“ , BHE — ■ bloku atlantyckiego. Brentano 
partia uchodźców. DP — ..par- | wypowiedział s:ę_ przeciwko 
tia  niem iecka“ ), wzywając ich | neutra lizacji Niemiec i starał 
do poparcia bez zastrzeżeń po -j się dowieść, ze „neutra lizacja  
Utyki rządowej. i i« * ‘ nie do P ło d z e n ia  *  *uwe-

Nasteonie zabrał głos prze- , rennoscia...“ : Zdaniem jego,
wódmcżący fra k c ji parla m e n -1 rem ilitaryzacja „p rzyczyni się

Przv*g9“8W3łiia do Festiwalu 
-przedmiotem obrał KsmitetuWykonawozego 

SFMD
(dokończenie ze str. I)

s ty tu t badawczy wykazała, że 
36 proc. ludności Niemiec za­
chodnich wypowiada się za ro­
kow aniam i z ZSRR przed ra ty ­
fikac ją  układów. Mówca zazna­
czył, że nastroje panujące w 
Niemczech zachodnich nie od­
powiadają układow i s ił w Bun­
destagu.

U kłady paryskie — s tw ie r­
dz ił O ilenhauer — uniem ożli­
w ią rokowania ze Zw iązkiem  
Radzieckim i zjednoczenie N ie­
miec.

Przywódca SPD naw iązał na­
stępnie do zagadnienia Saary i 
podkreślił, iż is tn ie je różnica 
zdań między rządem bońskim  
a rządem francuskim  w  spra­
w ie in te rp re tac ji na jbardzie j 
istotnych postanowień układu 
w  sprawie Saary. Dowodzi te­
go oświadczenie francuskiego 
m in isterstwa spraw zagranicz­
nych, złożone przed dwoma 
dn iam i w  związku z debatą w 
Bundestagu.

I zach przyjęła fa k t zwołania j W zakończeniu swego prze- 
I Festiwalu w Polsce — w W ar- i mówienia, O ilenhauer napiętno- 

je sobie sprawę z obowiązków i szawie“ .'O rganizacje m łodzieżą i wał władze bońskie za próby 
gospodarza Festiwalu i jest rze- : we w Niemczech zach. rozw ija - j tłum ien ia kam pan ii zbierania 
cza pewną, ze uczyni wszystko, ! ją  obecnie pracę w  k ie runku j podpisów pod manifestem prze- 
aby z tych obowiązków w yw ią - j popularyzacji osiągnięć naszego | c iw ko  rem ilita ryzac ji Niemiec 

d .  M i.» w U  I kra ju . „Dziękujem y polskim j zachodnich. Uczestnikom tejzać się należycie.
Przem awiał również przed­

staw icie l młodzieży A m eryki 
Płd., k tó ry  opowiedział o przy­
gotowywanym  obecnie w ie lk im  
festiwalu młodzieży południo­
wo - am erykańskie j w Sao Pa­
ulo. Przygotowania te nabrały 
w ie lkiego rozmachu, m im o prze­
szkód, jak ie  s taw ia ją  rządy kra-

przyjactołom — powiedział on j kam panii oraz obywatelom, któ- 
— za zaproszenie na Festi - j rzy składają swe podpisy pod 
w a l i zapewniamy ich, że ręce | manifestem — oświadczył O llen-

SZKOU, jUKie s taw ia ją  iząuy ivia- nrn pstaovina
jów  A m eryk i Łacińskie j. Już p; ntestaci  l n3

młodych Niemców będą zaw- 
sze rękami przyjació ł“ .

Dziękujem y młodzieży pol­
skiej i młodzieży wszystkich 
k ra jów  za zdecydowaną akcję 

przeciwko uwię-
obecnie młodzież A m eryk i Płd 
zbiera pieniądze na przejazd do 
Warszawy. A trzeba będzie po­
kryć  koszty przejazdu, które 
wyniosą na jednego delegata 
tyle, ile zarabia m łody robot­
n ik  w ciągu 3 lat.

Przedstawiciel młodzieży z 
In d ii m ów ił, że rozw ija jąca się 
kampania festiwalowa w In ­
diach, ma w ie lk i w p ływ  na 
zbliżenie do siebie różnych 
warstw  młodzieży i różnych o r­
ganizacji młodzieżowych.

O pracy przygotowawczej 
m ów ił również przedstawiciel 
młodzieży francuskie j, Guy 
Ducolone. Młodzież frnncu - 
ską reprezentować będzie 
1.000 delegatów. Będą to dziew­
częta i chłopcy, którzy na j­
bardziej zasłużyli się w  w al - 
ce o pokój, przeciw rem ilita ry - 
zacji Niemiec zach., o lepsze 
życie młodzieży.

Przedstawiciel młodzieży Nie- I 
mieć zach. powiedział m. in.: I 
„Ze szczególną radością poste- I 
powa młodzież w Niemczech

feśd  cSifósiri
przedwko

w o jn i®  a t o m o w a }  j
PF.K1N. Agencja Nowych ! 

Chin donosi, że w licznych m ia- j 
Stach C hińskie j Republiki Lu- j 
dowej ukończono zbieranie pod- j 
pisów pod apelem wiedeńskim  
do narodów świata o znprzesta- j 
nie przygotowań do w o jny ato- j 
mowej. W ośrodku m e ta lu r­
gicznym Anszań zebrano — 
około 600.000, w Charbinie — ~j 
ponad 1.750.000, a w  N ankin ie 
976.000 podpisów.

zieniu przez reżim Adenauera :

bauer — grozi się pociągnię­
ciem do odpowiedzialności za 
zdradę stanu.

Przywódca SPD zanalizował 
sytuację m iędzynarodową i 
stw ie rdz ił, że istn ie ją  tenden­
cje do odprężenia, jednakże ra-

członków prezydium Kom itetu j ty fikac ja  układów paryskich j fikacyjne j. 
Festiwalowego w Niemczech | jest sprzeczna z tym i tenden- 
zach. Zostali aresztowani oni j cjam i. Rem ilitaryzacja Niemiec 
ty lko  dlatego, że pragnęli z b l i- j zachodnich będzie m iała kata- 
żenia z młodzieżą innych kra- I strofalne następstwa dla spra- 
jów , aby wspólnie walczyć o j w y zjednoczenia Niemiec.

Problem owi Saary poświęcił 
swe przemówienie przywódca 
FDP — Dehler. Układ w  spra­

w ie Saary —  powiedział on — 
zmierza w  istocie rzeczy do re ­
zygnacji z Saary. A taku jąc  po­
litykę  francuską, Dehler ośw iad­
czył: „U k ład  w  spraw ie Saary 
jest nowym etapem procesu 
wchłaniania przez Francję no­
wych ziem, procesu, k tó ry  
m ia ł m iejsce w  A lzac ji i  L o ­
ta ryng ii“ . Dehier ostro k r y ty ­
kował stanowisko Adenauera 
zarzucając mu, te  w  sprawie 
Saary nie liczy się z interesami 
Niemiec, lecz k ie ru je  się in ­
strukcjam i m ocarstw zachód - 
nich. Przemówienie Dehlera 
było k ilka k ro tn ie  przerywane 
przez zw olenników  Adenauera.

Po dram atycznej debacie B un­
destag przystąp ił do głosowa­
nia.

Waszyngton 
wyraża podziękowanie 

Adenauerowi
NOWY JORK. Z Waszyngtonu 

donoszą, że Departament Stanu 
ogłosił kom unikat, w  którym  
w yraził uznanie Adenauerowi 
za przeforsowanie układów  pa­
ryskich w  Bundestagu. Depar­
tament Stanu wyraża nadzieję, 
że Bundesrat zatw ierdzi w  na j­
bliższym cza ie uchwałę Bunde­
stagu.

~ic
Socjaldemokratyczna organ i­

zacja młodzieżowa Niemiec za­
chodnich „F a lke n " wystosowała 
lis t do Adenauera, w  k tó rym  
przestrzega go przed kontynuo­
waniem dotychczasowej poli - 
tyki.

Robotnicy fabryk Siemensa w  
Norymberdze, zakładów BM W
w Monachium oraz przemysłu 
metalowego w  O ffenburgu i So­
lingen w ys ia li w  dn. 26 bm. de­
pesze do Bundestagu, domaga­
jąc się przerwania debaty ra ty -

R a d r ia  M oskiewskie) Rady Ludu Pracującego, dyrek to r Fa­
b ry k i T y ton iu  „Ja w a " w  M oskw ie  — M aria  Iwanow a  — 

przy pracy. F o to : C A F

K o  r e g r e s

Wigierskich Obrońców
P o ko ju

BUDAPESZT. 26 bm. w  Bu­
dapeszcie rozpoczął sie IV  O- 
gólnowęgierski Kongres w  O- 
bronie Pokoju, w  którym  bie­
rze udzia) około 1.000 delega­
tów z całego k ra ju  oraz liczni 
goście.

Porządek dzienny Kongresu 
obejm uje: referat sprawozdaw­
czy o rozwoju ruchu obrońców 
pokoju na Węgrzech w  okresie 

|od I I I  Ogólno węgierskiego Kon­
gresu w  Obronie Pokoju oraz 

Si I w ybory do Ogólnowęgierskiej 
;|L | Rady Pokoju.

W dyskusji. Jaka wyw iązała 
się po referacie sprawozdaw­
czym wygłoszonym przez prze­
wodniczącą Ogólnowęgierskiej 
Rady Pokoju, członka Akade­
m ii Nauk Erzsebeth Andios, 
wszyscy mówcy wypowiedzieli 
się zdecydowanie przeciwko re- 
m ilita ryzac ji Niemiec zachod­
nich.

W y b o rg  w r e p u b l i k a c h  z w ią z k o w y c h  ZS R R

U s z n y  u d z ia ł  w y b o rc ó w  w  g ło s a w a iilu

pokój.
Dyskusja trwa.

M. R.

BERLIN. W sobotę odbył się 
w  Stuttgarcie w ie lk i wiec pro­
testacyjny przeciwko układom  
paryskim. Przeszło 10.000 miesz­
kańców S tuttgartu , zebranych 
na wiecu, wysiało depeszę pro­
testacyjną do Bundestagu boń- 
skiego.

Pracownicy warsztatów m etra w Paryżu dem onstrują przeciw  układom  paryskim .
F o to : C A F

MOSKWA. W  11 republikach związkowych ZSRR — w  Fe 
deracji Rosyjskiej, na Ukrainie I Białorusi, w Gruzji, na Lit 
wie, w Estonii, Łotwie, Mołdawii, Tadżykistanie, Uzbekista 
nie 1 Turkmenii — odbyty się 27 bm. wybory do rad najwyi 
szych oraz do rad terenowych. W pięciu pozostałych republi 
kach wchodzących w skład Związku Radzieckiego wybory od 
będą się w przyszłą niedzielę, 6 marca.

Na ulicach Moskwy, zazwy­
czaj cichych i spokojnych w 
dni niedzielne, panowało wy­
jątkowe ożywienie. Od go - 
dżiny 6 rano mieszkańcy

Wyniki wyborów
w  J a p o n ii

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi, że w niedzielę w ie  - 
czorem ogłoszono w  Tokio 
w y n ik i wyborów  w  179 okrę­
gach na ogólną liczbę 467. Par­
tia demokratyczna premiera 
Icz iro  Hatoyam y uzyskała 85 
mandatów, partia  libera lna — 
49 mandatów, lew icow i socja­
liści — 24 mandaty, praw icow i 
socjaliści — 18 mandatów, inne 
partie — 3 mandaty.

Ostateczne w y n ik i wyborów  
będą ogłoszone w  poniedziałek 
po południu.

Charakteryzując sytuację w
przededniu wyborów, kola do­
brze poinform owane podkreśla­
ły, że sprawa nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych

stolicy podążali do 1.795 okrę­
gów wyborczych, by oddać swe 
glosy w wyborach do Mo­
skiewskiej Rady Obwodowej i 
do Moskiewskiej Rady M iej­
skiej oraz do 25 rad dzielnico­
wych. Ulice oraz biura wybor­
cze umieszczone w pałacach 
kultury, klubach, szkołach i w 
wyższych uczelniach udekoro­
wane były odświętnie.

Udział wyborców był już od 
wczesnych godzin bardzo licz. 
ny. Według tymczasowych da­
nych, do godziny 12 w połud­
nie we wszystkich okręgach 
wyborczych Moskwy oddało 
swe glosy 82,9 proc. wybor­
ców.

Najwcześniej oddano wszyst­
kie głosy w okręgach, w któ­
rych kandydatami byli N. A. 
Bułganin, N. S. Chruszczów, 
G. M. . ia!enkow i W. M. Mo- 
łotow. W okręgu, w którym 
kandydował przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganin, wszyscy wyborcy od­
dali głosy przed godziną 14.

Pod znakiem rozbieżności

Zakończenie konferencji SEATO
NOW Y JORK. 25 lutego za­

kończyła się w  sto licy Syjamu 
— Bangkoku konferencja m i­
n is trów  spraw zagranicznych 
k ra jó w  należących do bloku m i­
lita rnego A z ji południowo- 
wschodniej (SEATO).

Po zakończeniu obrad opub li­
kowano kom unikat podsumo­
w ujący rezu lta ty  konferencji. 
Postanowiono obrać Bangkok
jako miejsce stałej siedziby se 

^ | k re ta rla tu  SEATO. Sekretariat
ZSRR i ChRL była decydującym u:n b^ zle, koordynował posu­

nięcia wojskowe w  strefie a- 
z ja tyck ie j w  okresie między po­
siedzeniami Rady SEATO. Posta­
nowiono także powołać trzy  ko­
m isje: do spraw wojskowych, 
do spraw gospodarczych i do 
spraw „w a lk i z działalnością 
dyw ersyjną“  ( tj. z ruchem na­
rodowo-wyzwoleńczym w k ra ­
jach azjatyckich).

NOW Y JORK. Omamiając

zagadnieniem w  walce wybor­
czej. Partia demokratyczna I 
partia  liberalna dysponowały 
podczas kam panii wyborczej o l­
brzym im i środkami 1 potężną 
machiną propagandową. Jeśli 
zaś chodzi o partię kom unistycz­
ną, obie partie socjalistyczne 
1 partię robotniczo-chłopską, to 
m usia ły one walczyć z wieloma 
trudnościam i, ponieważ są 
znacznie słabsze pod względem 
finansowym  i pod względem 
możliwości propagandowych.

Jak przyznają dem okratycz­
ne kota japońskie, poważnym

Dzienn ik i „New York T im es" 
i „New York Herald T ribune" 
podkreślają, że to oświadczeni« 
Dullesa dowodzi, iż pakt 
SEATO jest bezpośrednio wy­
mierzony przeciwko Chińskiej 
Republice Ludowej. Jednakże 
prasa amerykańska przyznaje, 
że obrady w Bangkoku toczyły 
się pod znakiem rozbieżności 
zarówno między USA a kra ja­
m i A z ji południowo-wschod­
niej. ja k  I między USA a W ie l­
ką Brytanią.

Dzienniki amerykańskie przy­
taczają komentarze londyńskie­
go. „T im es“ , k tó ry  om awiając 
konferencję w  Bangkoku pod­
kreśla. że W ielka B ry tan ia  po­
piera te postanowienia konfe­
rencji w Bangkoku, których ce­
lem jest zdław ienie ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego w A z ji 
południowo - wschodniej. lecz 
wysuwa poważne zastrzeżenia 
co do awanturniczych i agre-

konferencję m in is trów  spraw l sywnych planAw stanów  Z jed-
zagranicznych k ra jó w  należą­
cych do paktu SEATO (blok 
m ilita rn y  A z ji południowo- 
wschodniej) dziennik i amery-

osłabieniem pozycji w  wyborach • kańskie uw ypuk la ją  oświadcze- 
obozu lewicowego jest brak je- n je sekretarza stanu USA Dul-

lesa, k tó ry  na jednym  z po­
siedzeń te j konferencji s tw ie r­
dził, że Stany Zjednoczone u- 
ważają Azję południowo-wscho­
dnią za jeden z „trzech fron­
tów “  azjatyckich (poza Koreą 
i wyspą Taiwan).

dności wśród pa rtii wchodzą­
cych w .skład tego obozu.

Prasa japońska n ie jednokro t­
ni« przytaczała fa k ty  w trącania 
się po lic ji japońskie j do kam ­
pan ii wyborczej kandydatów 
p a rtii lewicowych.
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jB z i i f f î  m m m m m i
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A te n e um  — „C h e tte rto e i“  — 
Rod*. i 9 Ludow y — „M ły n "
— godz. 19. P aństw . O pe re tka
— „N o c  w  W e n e c ji“  — godz 
18 P aństw . Opera — „H o m -o  
1 J u lia “  — godz. 19. P ow szech­
n y  — „ Im ie n in y  i» n a  d y re k ­
to ra  "  — godz. 18. N o w e l 
W arszaw y — .D om bey t syn ’
— godz. 19. B o m u  W ojska  
P o lsk iego  — „P o d ró ż n i"  
godz. 19. S a ty ry k ó w  — „P s y ­
ch iczna  z a d ra " — godz. 19 10. 
K le k s  — „B a rd z o  dob ra  rzecz '
— godz. 10.30,

K  I  M A
M o ik w a  -  „M t ło łć  k o b ie ty "

— godz. l i .  I ł ,  16. 18, 20.
Praha — „cena  *trachu", ser. 
'  I I  -  godz-. I«-»»- l * - 30’
* a iia iitu m  — .K rz y s z to f K o - 

~  g o d l. 4, 16. 18. 30 
»»ąsk — ..s ie rp n io w a  n ie d z le  -

A t la n t ic  _  „s z w e d z k a  zapa ł- 
S®. '  Y~ * ° d z  U , 16. 18, 39.
< 01 on ta _  „F a n fa n  T u lip a n "
— gpdz. u ,  u  lS, jo. i  M a j 

..K a w ia rn ia  p i zy  G łó w n e j
“ Jl oy ' — godz. 14, 16. 18, 20 
w  z  ~  ’ .P rcyso d a  w ta jd z e “  

gociz. 14, 16. i 8. 20. O chota
— ..K ró lo w a  ba!>j‘ - _  «toa 7

18' 20 S to łłc *  — ..Oże­nek  z posa g iem " _  »adr n  «  
J«. 18.15. 20.30. g ^ re n a  i
.S k a rb y  s u łta n a - - J ^ z .  14,

słoniu"’ i  c o d l^ M  77 
O lsz tyn  -  T L 1! '  18- '8 . 20. 
T rz ls z k l”  , X  y1Tir t ; ' r ' n ; j

1 M A R C A  190$ g t

W T O R E K

P ro g ra m  I — na fa l!  u ? t  m
P ro g ra m  dn ia  6.55. 15.23,

W iadom ośc i 5.05, 8.00, 7.00, 7.40. 
12.n4. 16.00, 20.00. 23.no.

5.10 M u zyka , 5.45 P oranne  
ro z m a ito śc i ro ln icze , 6.13 G im ­
n a s tyka . 6.30 K a le n d a rz  ra d io ­
w y . 6.37 M u z y k a , 7.50 ,,B łę ­
k itn a  sz ta fe ta “ , 8.05 K o n c e rt 
8 45 A r ie  o pe row e. 8.00 ,,0
J u lia n ie  T u w im ie “ , 8.30 W i ­
g ie rs k ie  m e lo d ie  ludow e, 8.40

„ N i  p rz e d w io ś n iu “  — s łu ch o ­
w is k o  K . R óze ck le j, 10.05 K o n ­
c e r t p o p u la rn y , 11.00 ,,Z p io ­
senką je s t nam  w e so ło ". 11.23 
P rze g lą d  p rasy  s to łeczne j, 11.30 
M u z y k a  i a k tu a ln o śc i, 12.10 
U tw’o ry  na f le t  k o m p o z y to ­
ró w  p o ls k ic h , 12.25 P o lsk ie  
m e lo d ie  taneczne. 12.45 Aud. 
d la  w s i, 13.00 P rze rw a , 15.30 
^ P rz y g o d y  L i  T a -h a l" , ode 
pow . M . J. M a je w s k ie j, 16.05 
A u d . h is to ry c z n a . 16.20 K o n ­
c e rt O rk ie s try  M and o J in ls tó w .
16.43 P leśn i G a b rie la  Faure,
17.00 Z życ ia  Z w ią z k u  Ra­
d z ieck iego , 17.30 „ Z  m e lo d ią  
i  p iosenką przez ¿ w ia t" , 18.20 
..L ls la rz “  — h um o re ska  W. 
Zagóasidego, 18.50 O d p o w ia d a ­
m y  s łuchaczom  w  sp raw ach  
m ię d z y n a ro d o w y c h , 19.00 O d­
tw o rz e n ie  fra g m . V  M ię d z y ­
n arodow ego  K o n k u rs u  im . P r. 
C hop ina , 20.25 K o n c e rt popu ­
la rn y , 21.30 W ie rsze  L . L e ­
w in a , 21.40 N a jp ię k n ie js z e  m e­
lod ie , 22.00 S p raw ozdan ie  z 
M is trz o s tw  H o k e jo w y c h  Ś w ia ­
ta S z w a jca ria  — P o lska , 22.40 
M u z y k a  taneczna.

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m
P ro g ra m  dn ia  5 23, 13.0ó,

W ia do m o śc i 6.00, 7 00, 7.40.
14.00, 18.15, 21.30, 23.55.

5.35 M u zyka , od godz. 5 33 
do 7.45 T ra n s m is ja  p ro g ra m u  I.
7.43 P rze rw a , 13.30 M u zyka
p o o u ia rn a , 13.30 k ; [ e.,5
m ło d y c h  geografów ' , H.10
„J a k  lu ty  z m arcem  w o jo ­
w a ł"  — baśó lu d o w a , 14.30 
K o n c e r t so lis tó w , 15.00 K o re ­
spondenc ja  z zagra n icy , 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
Z b ie ra m y  p ieśn i i  tańce  lu d o ­
w e. 16.00 P io se n k i ra dz ie ck ie , 
16.26 E. G rie g  — k w a r te t 
sm yc z k o w y , 17.00 ..O Je rzym
F ry d e ry k u  H a e n d lu “ . 17.30 Na 
w a rs z a w s k ie j fa li.  13 00 K o n - 
c a rt C hó ru  PH. 18.20 K o n c e rt
19.00 M u z y k a  1 a k tu a ln o ść ., 
19.20 „S ta ry  cz ło w ie k  i  m ° -  
n e " .  ode. p ow ieśc i E. H e- 

m ln g w a y ‘a, 19.45 K o m p o z y to r 
ty g o d n ia  — K a ro l K u rp iń s k i,  
20do A u d . a k tu a ln a , 20.45 
„F o r te l pana Z a g ło b y " , s łu ­
ch ow isko  w g pow . H . S ien ­
k ie w icza . 21.50 F r. L e lia r: 
U w e rtu ra  d o  op t: „C yea ń ska  
tru łońó ", 22 co O d tw o rze n ie  
fra g m . y  M ięd zyn a rod o w e g o

K o n k u rs u  lm . F r. C hop ina ,
23.00 M u z y k a  na dobranoc.

Szozegó iow y p ro g ra m  a u d y - 
c l i  zam m szczą ty g o d n ik  „R a ­
d io  1 Ś w ia t" .

P o ls k ie  R ad io  zastrzega eo-
b ie  m o tllw .o ió  z m ia n  w  p ro ­
g ram ie .

15.10
15.33

HS Kanciastą, lakoniczną muzykę
~  północnego kompozytora, z jego
==ś m elodiam i, ja k  gdyby spadającym i
ë== FO stopniach n iby wodospad, K a - 

rasik ko ja rzy ł z m alarstwem  W ró- 
—— b la ’): „Na skutek nasycenia w e -
S  wnętrzną fu rią , przy swej zewnętrz- 
~  nej zwięzłości, ko lo ry  Ich 1 fo rm y
~== stają się kryszta łam i".

— Powiedzcie — spyta ł nagle To-
ÜËS karcew  — czy w y  możecie takie
~  oto tem aty poruszać, tam, u was ...
™  No, z naszymi drog im i chłopcami? 
ÜH — No, może nie w  tak ie j form ie 

— rzekł Karasik  — ale m ów im y 
H ę bardzo często.

Tu o i»w iedz la ł profesorow i o tym, 
ja k  m ów ił zziębniętym, niedożywio- 

S  nym  stoczniowcom z saratowskiej
SS łachy o Leonardo da V inci, o M i-
HH chale Anicie .

— Zuch z was, Jewgienij... Jew-
= =  gienij?...

— Grlgorlewtcz...
— Jew gienij G riegoriew iczu! Je-

—~ steście zuch. Co? Dokonaliście
S s  gwałtownego zwTotu i poszliście do
^  tych wspaniałych chłopców. Co?
H ? Wiecie, oni mają jakieś wrodzone
=£2 wychowanie.

— Dobrzy chłopcy, prawda?
— W spaniali m łodzi ludzie, tęgie

~ ~  głowy, świeża krew !
— Strasznie są spragnieni... Po- 

łyka ją  wszystko co popadnie, po
jjjjjj prostu w ie loryby.

— To nic, mam nadzieję, nie ra - 
choru ją  na recydyw y naszych ln -  
teligenckich niedomagań... W ątp li -

§ =  wości, znudzenie, stałe poczuwanie
■§£ się do w iny... co? itd . Słowo daję.
S  Szkoda, trochę za późno, bo Ja bym
5 5  także zaczął grać w  piłkę. Co?
5 §  Słowo daję.

Wychodząc z profesorem i  gabi- 
S  netu, Karasik  u jrz a ł w  p rzytu lnym
{== zm roku salonu k ilk a  siedzących po-
& à  staci. Po jasno ośw ietlonym  gabine-

cie, w  pierwszej ch w ili nie mógł 
S 5  odróżnić tw'arzv, potem jednak po-
SS znał: Ładę. M arię  Dięmientjewnią,
^  Cwietoczkina, f-asmina j Dimoczkę.
■¿Et Jeszcze ktoś siedział opodal przy
œ  fortepianie.
g |  W salonie panowały m rok i dszn. 
S  Lecz nagle m alinow y promień za-
^  chodu, przezroczysty i  ro jący się
= 5  drobnym  py łk iem  przerwa! się

l u n a H M

T t u m a c x i ß t  i l s f t j m u n t  S t o b i t r a M

przez przecięcia w  storze 1 padł na
głowę siedzącej opodal osoby. 
O lśniewająco zapłonęło znajome 
pasemko włosów.

— Patrzcie — odezwał się wów ­
czas Łasm ln — Anton M icha jłow icz 
jest prawdziwym  wybrańcem l Na­
wet prom ień znajduje g0 w cie­
mnościach i zatrzym uje się właśnie 
na nim .

—  Brawo, brawo! —  powiedziała 
M aria  D iem lentjewna. —. W ale ria­
nie N ikoła jew iczu, w y  powinniście 
być poetą a nie praw nikiem .

Gdy Anton u jrza ł Karasika, nie­
zręcznie wstał, po czym znów 
usiadł.

— Czołem, Żenią —  rzekł *  u-
m yślną nonszalancją —  a Ja oto, 
po tren ingu  wstąpiłem.

— Oho! — zawołała Łada. — 
Was, w idać, kró tko  trzym ają , m u­
sicie składać sprawozdanie.

— Nie sprawozdanie —  Anton 
wzruszył ram ionam i — trzeba jed­
nak powiedzieć j&śli n ie  wie.

— N ic nie trzeba mówić, wszy­
stko jest zrozumiałe.

K arasik  się pożegnał.
— Anton, o ósmej godzinie ma­

m y zebranie koła.
— Jeśli koniecznie musicie, to 

idźcie — rzekła Łada. — On 
wkrótce przyjdzie.

— Idź, ja  zaraz przy jdę — po­
w iedzia ł Anton.

Dimoczka stojący na uboczu te­
atralnymi gestem rozłożył ręce, iro ­
nicznie popatrywał na Karasika.

— Słuchajcie — gburowato po­
wiedział Bob Cwtetoczkin — zo­
stawcie go w  spokoju. Po co mu 
są potrzebne ts wszystkie wasze 
kółka?

_  p i łk i przyjm uje Ideoflogieznie,

niezbyt precyzyjn i« —  zachichota!
Dimoczka.

— Widzą, że wasz w idnokrąg ni« 
przekracza 120 na 90*) — w y z y ­
wająco zauważył Karasik, zw raca­
ją c  się do Cwietoczkina.

Przerw ał m u ła s m ln .
— Bob ma zupełną rację. M y 

Jeszcze nłe um iem y szanować, c*- 
nić™

— Szkoda, że was ni« było, A r -  
da ljon ie  G awriłow iczu. na ostatnim  
meczu! — zawołał praw n ik. — 
Gdybyście w idz ie li ja k ie  owacje 1 
entuzjazm towarzyszyły grze A nto­
na M lchajłow icza... To najlepszy 
bram karz w  całym k ra ju , ja k  so­
bie chcecie, to jeden z ostatnich 
rycerzy naszej epoki. K to  wie, moż­
liw e, że to po raz ostatni uciele­
śn iła  się w  n im  z taką prastarą, 
p ierwotną siłą, moc rosyjskiego, 
bohaterskiego ducha.

Profesor się skrzyw ił.
—  Cóż to, krótkowzroczność czy 

brednie? — zapytał Karasik  Ła*~ 
mina.

—  A ]« cóż w y się znacie na
sporcie? — rzekła Łada. — Też się 
znalazł atleta!

— Łada, Łada — powiedział x 
w yrzutem  w  głosie profesor.

K arasik  zaczął się już  zbierać do

noezonyc.h wobec Chin, gdyż 
plany te są n iew ą tp liw ie  ska­
zane na fiasko.

Jak doniósł z Bangkoku ko­
respondent londyńskiego ..Ti­
mes“ , Dulles domaga! się, aby 
kra je  należące do paktu SEATO 
poparły posunięcia m ilita rne  
Stanów Zjednoczonych w  Ko­
rei, w Japonii i na Taiwanle 
i uznali te posunięcia za „część 
własnych planów obronnych", 
Jednakże delegacja b ry ty jska  
stw ierdziła, że żądania Dullesa 
wychodzą poza ram y paktu 
SEATO.

Ü Szpedzy amerykańscy
po odbyciu kary 
wrócili do USA

gg  PEKIN . Agencja Nowych 
= =  Chin donos), ie  w dniu 27 lute* 
g g  S° dw aj szpiedzy amerykańscy 
gS po odbyciu kary 3 1 pól lat 
§ 5  w ięzienia zostali wydaleni z 
sss C hińskie j Republik i Ludowej. 
S |  Są to: Adela ¡tlcke tt i Malcolm 
5 5  Bersohn, oboje obywatele Sta* 
HE nów Zjednoczonych.
! H  Adela R ickett przybyła do Pe- 
£ 5  kinu w  roku 1948 1 wykładała 
ES J w k  angielski na uniwersyte- 
55= cie Tsinghua. Zarówno przed, 
g g  ja k  i po wyzwoleniu Pekinu 
c a  zbierała ona in form acje szpie­

gowskie na temat chińskie j ar-

EH m ii ludowej oraz. przekazywała 
te in form acje agentom w yw ia -

Siląe łlę  n t  kraaomówstwo zaczął
mlać językiem  o poważaniu, ja k im  
zagranicą otaczają znanych spor­
towców; przytoczył znany przykład 
fińskiego długodystansowca N u r- 
miego, k tórem u jakoby za życia po­
s ta w ili pom nik, wspom niał też, iż 
sam prezydent ściskał rękę bokse­
row i Carpentierow i, gdy ten w y ru ­
szał do A m e ryk i bronić barw  naro­
dowych.

t f

,  Ryn J. Hocki

w yjśda , zrozum iał Jednak, że w y ­
dają mu b itw ę specjalnie w obec­
ności Antona 1 b itw ę tę należy 
przyjąć. Nie lu b i! grzmieć cytatami, 
um ia ł się bez nich obchodzić. A le 
tu  trzeba było błysnąć dowcipem.

’ ) W ró b e l M ic h a ł A le k s a n d ro w ic z  
(1856 — 19 i Ol — m a la rz  ro s y js k i.

*) 120 X  9o m e tró w  — m a ksym a ln e  
ro z m ia ry  bo iska  p l ik i  n ożne j.

(D. c. n.)

g =  du amerykańskiego.
5 5  M alcolm  Bersohn przybył do 
Hp Chin w  roku 1945. Podczas o- 
£g| błężenia Pekinu przez chiński« 
ES wojska ludowe oraz. po wyzwo- 
5 5  leniu miasta dostarczał on a- 
« 5  gentom w yw iadu am erykańskie- 
r ~  go wiadomości szpiegowski« 
£ 3  natury wojskowej. W p ierw - 
I H  szych miesiącach roku 1951 
KE przekazywał on tym  agentom 
g |  wiadomości dotyczące chińskich 
E g  ochotników ludowych udają- 
5 =  cych się do Korei.

H *
1  80 tys. km* pod wodq
g  w  A w s S r a i i i

5 5  LONDYN. Agencja Reutera 
S 5  donosi z Sydney, że według do- 
SS5 tychczasowych obliczeń, wsku- 
S s  tek powodzi w Stanie Nowa Fo­
g g  tudnlowa Walia zginęło około 
5 5  50 osób. Nie ma wiadomości 
!H  o iosie dalszych 30 osób. Stra- 
S£ń ty m aterialne wyrządzone przez 

powódź są olbrzym ie: w samjfm 
ty lko  mieście M aita ld  oblicza­

s z  ne są one na 500 tysięcy funtów  
austra lijskich. Około Hi) tysięcy 

ir r f k ilom etrów  kwadratowych znaj* 
duje się. jeszcze pod \ i’odą,



Po trzech dniach mistrzostw

Kanada
Ckjg dokiy 

IO tu .  1

i ZSRR
P olska

prowadzą bez
na 6 m iejscu

porażki
{Telefonem od naszych korespondentów)

odpornościi tn m l^ łte li odporności p * r -  j obfitow ało  w e?4>r*g gorących sp1<ęó
! chicxncj. | podbram kow ych. A kcje podbram -
i Vie rnotm tuta’ , nłoototy. po - , kowe wrl^nlały stq Jak w kalej - 
I m inąć m ilczeniom  niw iopuszetai- ! doaicopic l k ilkutysięcznej pubiJ«&- 
: nych metod gry., la^ .c  »?os*uj« K a- , ności dostarczyły w ie le  em ocji. W 

r.adyjczycy w chwilach, gdy pt-re- zaspo*e radziecklin  doskonało łb
Graja oni, nazywa - 
oględnie, ordęosj ni*

grała pleirwśza trójka ataku z Bo­
b r ó w n a  czele, a wśród Czecho-

b n r ta ln !«  A'.o re* n l t  iy » k a il *o - i N o w a kó w  d ru g a  tró jk a , k tó re j 
b ia  tym  «yn\j>atl4 opo rtow o  w y ro ­
b io n e j pubU ernośct n ie m ło d e 'e j.

B ra m k i d la  K a n a d v  s t i i o r j l :
BU! W a rw ic k  — i .  G ra n t W a rw ic k .
M cP o na ld  1 KU b u rn . TM a r * R  ?.st- 
b r o f U k y  2 1 V I .  B u b n ł k .  (R .) .

ZSÄR — Szwecjo 2:1
(UL 8:8, I:*)

Gra w yrów nała się w IH  ter­
c ji. N iemcy nie dają za wygra­
ne i rzucają ale do huragano­
w ych ataków. Jeden * nich koń­
czy ale bram ka strzeloną w 3 
m ;n. prr.ez Guttowskiego. Jed­
na k ie  kon tra tak Polaków. a 
ic l i łe j  solowy ra ld K u rka  koń­
czy się podaniem kra tka  do ,Ja- 
n iczk i, który um iał wykorzystać 
nadarzającą się sytuację ( strze­
l i ł  p iątą bramkę.

Niemcy rzucają odtąd wezyst- 
k o  na jedną kartę. Na 2 min. 
przed końcem meczu wycofują 
Jensena z bram ki, która pozo­
staje pusta, wprowadzając jed­
nak czwartego gracza do napa­
du. Ten manewr. nieczęsto 
praktykow any w hokeju, nie 
pow iódł się Niemcom wobec 
doskonałej ta k ty k i obronnej 
Polaków»,

Zwycięstwo Polaków jest za­
służone 1 wywalczone dzięki 
kolosalnej am bicji całej naszej 
drużyny.

P olska g ra ła  w  na»t. sk ładzie - 
K o czą lł — O lcsyk , a io d ą k o s s s k ł; 
G ansim ee, Penczek — ja n tc z k o  
K u re k , N ow ak  -  le ża k , C io rtc h ! 
L e w a c k i — W róbe l I I ,  B ry n ta rs k i,  
W ró b e l m .  m .

Kanada — CSR 5:3
(!:«, oa, 4:2)

przewodni ZAfcyrodfiúcy. Bohaterem 
spotkania był bramkarz radzieokl 
PucrJcow, który kapitalnymi «g ra ­
niami uobnan'í *wój respół od u- 
traty punktów i walnie przyczynił 
si« do utrzymania .jerowego" iw y 
cięciw*.

W I terojL w l i  min. 
bram.Id był Tregubow, w n  t. w 
14 min. — Kryftow. a w U l t. w 
4 min. — Bobrow 1 w I min. — 
Stoi wałów. (z)

Kanada — Polska 8:0
(3:#, 8:8, 2:#)

P O R T M r v o .  s rw e e js  Jest
trudnym przeciwnikiem. * do­
wiódł# on# tego w meczru * ZSRR. 
mimo ta znacznie ustępowała w 
wyszkoleniu technicznym drużynie 
mistrza świata. Walka od aemego ■
początku byłą bardzo zaciętą, B ; i - . I A, 2 (.11. vV mitczu %
pierwszą bramką zdotMl Szwed*! i Kanadą zadania postawione 
ze strzału B.oerna. Wyrównał u - ! drużyną polską zostały
warów wynik ten nie uległ r.mU- ' zrealizowane. Polegały one na 
nie do kniłei n tercji dr ek! do-1 zastosowaniu js k  na jbardzie j 
brej g ra  obronn-1 Szwedów t... skutecznej ta k tyk i obronnej, 
nieskuteczności strzeleckiej zawwl- Drużyna polska grała bez ja ­

k iegokolw iek kompleksu niż- 
J szóści - 1 m iała w tym  meczu 
! k ilk a  kap ita lnych sytuacji do 
i strzelenia bramek. Jedynie znn- 
I korni ta gTa bram karza kana­

dyjskiego uchroniła jego zespół 
nri u tra ty  dwu — trzech punk- : 
tów.

W ynik 0:8 jest więc lepszy 
od tego. jak  ego si<> ogólnie spo- ; 
dziewann, a trzeba powiedzieć, ‘ 
ze oczekiwano znacz.pie wyż­
szej porażki naszej drużyny.

B ram ki dia Kanady zdobyli: 
M c ln ty re  — 3, G rant W arw ick 
— 2 oraz. Dick W arw ick, Fa ir- 
bum  1 McDonald — po 1.

< R .)

Szwec|a — Szwajcaria 10:0
(9:0, «:0, 4:0)

DUESSELDORF, 27. II. Szwedzi 
odnaleźli wreszcie swoją formę i 
w meczu ze Szwajcarią zdeldaso- 
f.ali wprost swego przeciwnika. 
By:.« to. za wyjątkiem I tercji, 
doslpwnie gra na Jedną bramkę.

Zwycięskie bramki strzelili- Oe- 
berg  - - 4 ,  S. Johansson — 3, L u n d -  
va l — J i  G. JohanasK>n. (n u )

USA —  Niemcy zach. 6:3
<3S0, J:J. 0:0)

DORTMUND, 27.TT. Niemcy po­
nieśli trzecią z kolei porażkę. Prze­
grali jednak z USA niezasrtużenle.
0 czym zadecydowain w zasadzie
1 tercja, w której dali sią zasko­
czyć Amerykanom. II 1 in  tercja 
to wyraźna przewaga Niemców, 
która jednak uwidocznili tylko 
trzema bramkami.

Bramki zdobyli, dla USA: Bauer 
i Christian po 2 oraz Campbel i 
MeKonnon po 1. Dla Niemców Hu- 
ber. Traudwein i Sepp. (sm)

6 rekordów Polski
plonem lekkoatletycznych mistrzostw w hall

Duńska w rekordowym skoku

JMuefc i Janfccko

Na planszy w Gandawie

Sukces polskich szermierzy

D U E S S K LD O R F, M ,II. D ługo  w »- n n j n u  zw yelęs-tw e ZSRR. (m .) 
t y ł y  ftę  losy  tego m eczu, k tó ry  
to n ia ło  można nazwań n a jd ra m a - 
ż y c z iiif i js z y tti a dotychczas roze- 
g ra n y c h  na tu rn ie ju  m te trz o w - 
Skim . W y g ra li K a n a d y jc z y c y , »1# 
z w yc ię s tw o  za p e w n ili »obie dop ie - 

0-citi

ntków radzieckich. w l j  min XXX 
j ‘ercji óoekoniłr b-etnk»n «ru/edt- ntkćw  miejsca od 2 do 6. T u r­
ki 9vaos»on musiał Jednak skąpi- niej w ygrał W łoch Narduzzi 
tutowaó m e d  eeirvm i*rt4>em przed Paw łowskim . Pawlasem, 
siuv.-«łcwą. k»óry lape^mił :j-nn Twardokensem, Kuszewskim  1

G ANDAW A. W niedzielę na i giem Dellaunois. We florecie 
dorocznym tu rn ie ju  szerm ier- | kobiet Adamczyk zajęła piąte 
czym w Gandawie duży sukces j miejsce za dwiema Francuzka- 
odnteśli polscy szabliści, zaj­
m ując wśród około 9b zawod-

USfl — Finlandia 8:1
(Itl. 4:«. *:«*

K O LO N IA , W .II. T y lko  w I 
m w .  , i te rc ji F inow ie nawiązał! rów -
_ _  ”  , wlnut5Ch I norzędną grę z Am erykanam i.

7ó-amnrr»^r,VZ ™ -  | W pozostałych dwóch, ustępo-
r,»™ , i waj j  su-o!m przeciwnikom  co

na jm n ie j o klasę.
Łupem bramkowym poditelltl się: 

Doherty, TI Ot,  po 1 orał po 1 — 
Groutt, Kobson, Sjorkmar!. Cbrt- 
stian. D la  Finlandii — Hytoe-rsen.

(*»

n ie j ró w n o rzę d n ym  p rz e c iw n ik ie m  
w  ty m  » po tkan iu . W M m in . w y n ik  
b rz m ia ł Jenzcze... S:2 d la  CSR. Nasi 
p rz y ja c ie le  z p o łu d n ia  b y li  o k ro k  
od w ie lk ie g o  sukceira. w  d ecydu - 
la c r m  Jednak m om encie  n ie  w y ­
ka z a li ta k  ko n ie czn e j w  tego ro -

MORflŁO
ŚWIATA

F A R Y Î .  Na zawodach w 
T ro y e , p ły w a k  fra n c u s k i Bo­
zon p o b ił re k o rd  św ia ta  na 
100 m st. g rzb ie t, w y n ik ie m  
1.02.1. Bozon p o p ra w ił r to t r -n .  
czasowy re k o rd  Lapończyka 
O ya ka w a  o 0,7 sok.

DELHI. P iłk a rs k a  d ru iy n a  
ra dz ie cka  p rzeb yw a ją ca  na 
to u rn ée  w  In d ia c h  rozegra ła  
w  B o m b a ju  m ięd zyp a ńs tw o w y 
m ecz z rep re ze n ta c ję  lo d i l  
iw y r ię ż a ją c  3:0 (2:0). B y ł to  
d ru g i o f ic ja ln y  mecz obu re ­
p re z e n ta c ji. w  p ie rw szym , »  
D e lh i z w y c ię ż y ł ZSRR <-,o.

H E L S IN K I, w  d ru g im  dn iu  
m ię d z y n a ro d o w y c h  zawodów 
n a rc ia rs k ic h  w  I  a h tl rozegra ­
no b ie g  na  5« km , w  k tó ry m  
c z te ry  p ie rw sze m ie jsca  za ję li 
F in o w ie . Z w y c ię ż y ł v l lta n e n  
3.01,30 p rzed  Ł a m a ła  3.07,07, 
K a rk la  I S uom a ia lnenem . P ią ­
ty  b y ł  T e re n t ie w  (ZSRR). Na 
s ta rc ie  za b ra k ło  chorego K u - 
z ln a  (ZSRR), a t r z y k ro tn y  
zw yc ięzca  z la t  pop rzedn ich  
H a k u lin e n  w y c o fa ł itę  po 34 
k m .

B E R L IN  Z w yc ięzcą  IV  „ T y ­
god n ia  S k o k ó w "  na  „m a m u ­
c ie j“  sko czn i w  O b e rsd o rł zo­
s ta ł F in  S ilv e n n o ic e n . k tó r y  
w  d ru g im  d n iu  zaw odów  (n ie ­
dz ie la ) u z y s k a ł na jd łuższe  sko­
k i  d w a  ra z y  po 127 m  (nota  
230 p k t.) , 2) B ru ts c h e r (N ie m ­
cy  zach.). 3) A lfre d s e n  (N o r ­
w eg ia ), 4) Glaas (,VRD(,

\V p u n k ta c ji  o gó lne j S llve n - 
n o in e n  u z y s k a ł no tę  4S2,S p k t. 
d ru g i b y ł A lfredsen  437,4, 
trz e c i — B ru ts c h e r.

OSLO M ięd zyp a ńs tw o w y 
m ecz w  ły ż w ia rs tw ie  szyb k im  
N o rw e g ia  — ZSRR za kończy ł 
się w Oslo zdecydow anym  
zw y c ię s tw e m  ły ż w ia rz y  ra ­
d z ie c k ic h  1353,167:1370,002 p k t.

ZSRR — CSR 4:0
(1:0. 1 :fl, »:«)

tCREFELD, r  n. Obie drużyny

Z a b ło c k im .
W szpadzie Polak Strzyżew­

ski zajął drugie miejsce za Bel-

Kolarze CWKS
nie próznujq

WARSZAWA. Pierwsza t«»0!roai- 
ru> imprez*# kolarslM w War»K*w: e 
d o w io d ł a ,  te. * A w « x ta i /c y  n i ą  p r ó ż ­
nowali w okirefiie zimowym.

Z a w o d y  roregfrano w  trz e c h  osofc- 
n vch  w y ftc ig ach : d la  z a w o d n ik ó w  
k la s y  I  i  a  m  t o )  o r a z  k la s y  I I I  
ł m łod z ieżo w e j (30 km ). S ta r t i m e ­
tą  b y ły  ra  s ta d io n ie  C W K S .

W ki asie I  zwycięży* Oeiak 
(C W KS) — S7.S2 p rzed  P a rad o w ­
skim (Start) — W .04, * trasaci był

, . _ . , Rolek (BudoWUmi) — 1.01.07. Pełnym-ay w  „>coóciach «obotnie mc- , w]umf odnieśli wojakowi zajmując 
cze, CSH z  Kanadą, a ZSRR ze j trzy czołowe miejsca w klasie II.
Szwecję. Mimo »  b y ł  hb jeden  z 1 ¡1 Cz. Wójcik -( , , , ski — 1.91,13. 3) Jankowski — 1.01.30najładnietszych meczów. Ja.!d# do- | orM cztery pierwsze w klasie III. 
tad w turnteltj rozegrano. Spotka | w której zwycięży! Ochman—33,1».

n n  rea  m -rew m w «. I Zwycięzcą w  klasie m łod z ieżo w e jn.e ZSRR -  CSR b y ło  przeprawa ledvnr reprezentant AZS
dzonę w bardzo  szybkim tempie 1 j a w f  — Żmuda — 32.91.

Na z d ję c iu , od p ra w e ji 
1 P a w ło w s k i.

Z a b ło c k i

Ponad 250 zawodniczek 1 za­
w odników  stanęło na starcie 
lekkoatletycznych m istrzostw  
Polski w  ha ll na rok  1955, które 
odbyły się w  ubiegłą sobotę 1 
niedzielę w  A W F w  Warszawie. 
Szkoda, że na starcie poza nie­
obecnymi „be rlińczykam l“  za - 
b rak ło  rów nież i Innych czoło- 
wych lekkoa tle tów  — W einber- 
ga. Baranowskiego, A rnd t, któ­
rych w idz ie liśm y w  ha.14 AW F 
w  charakterze widzów.

O dobrym  poziomie m is­
trzostw  świadczy sześć re k o r ­
dów Polski oraz w ie le  rekor­
dów życiowych. M istrzostwa 
cechowała doskonała postawa 
młodzieży 1 porażki faworytów . 
W ielu m łodych zawodników, 
wśród których nie brakło  ju ­
n iorów  z powodzeniem zaata­
kowało ru tyn ia rzy . Nowe na­
zwiska, dobra form a młodzieży, 
to poważna zdobycz tegorocz­
nych m istrzostw  zimowych. I 
tak np. już  w  pierwszym  dniu 
zawodów zaw odnik CWKS-u 
Folk, którego zeszłoroczny w y­
n ik  10,7 na 100 m przyjęto na 
ogół sceptycznie, pobiegł na m i­
strzostwach doskonale. W pół­
fina le  biegu na 80 m osiągnął 
czas 8.8, w yrów nu jąc podobnie 
jak  K iszka rekord Polski. W 
fina le  zabrakło mu opanowania 
nerwowego i »był dopiero trze­

ci. W ie lką niespodzianką sprin ­
tów  był ju n io r W ożniak z Bu­
dowlanych, k tó ry  uzyskał czas 
6.9 sek. W ożniak w fina le  był 
czwarty, ale pokonał reprezen­
tan ta  Polski Macha oraz S zy - 
m aó-kiego z G w ard ii.

S p rin t kobiet przyniósł n! 
spodziankę w  postaci zwycięs­
twa Bocianówny nad Lercza - 
kówną. W pó łfina le  obie zawo­
dn iczki uzyskały czas 10.3 —- 
to jest ty lk o  o 0.1 sek. gorzej 
od rekordu Polski. W biegu f i­
nałowym  Lerczakówna została 
na starcie, co było przyczyną 
je j nieznacznej porażki. Praw 
dziw y pogrom faw o ry tó w  na­
stąp.! w tró j skok u mężczyzn; 
zarówno reprezentant Polski 
G izelewski ja k  i zeszłoroczny 
m is trz  K ow al by li słabo przy­
gotowani do zawodów.

W pchnięciu ku lą  znów nie­
spodzianka. W ie lokro tny  repre­
zentant Polski Lom owski został 
pokonany przez młodszych od 
niego o k ilkanaście la t Choj­
nackiego i Ruta. Zwyciężył 

roto: c a t  ! Chojnaciol w yn ik iem  15,20 co 
jest jego rekordem życiowym.

Osobny rozdział poświęcić na­
leży skokowi wzwyż kobiet, a 
raczej trium fa to rce  te j konku­
ren c ji Duńskie j-K rzesińskie j. 
Pobiła ona rekord Polski w  ha­
l i  w yn ik ie m  154 cm.

W drug im  dniu m istrzostw  
Duńska potw ierdz iła  swoją do­
skonałą form ę w ygryw ając 
skok w  dal rekordow ym  w y n i­
kiem  5,74. Podobnie ja k  w  sko­
ku wzwyż nie m ia ła  ona g ro i-  
pych rywalek.

W skoku w  dal mężczyzn re­
kord Polaki ustanow ił 22-lotni 
Fronczak ze S ta li w yn ik iem  
7,17. M im o braku czołowych 
skoczków w  dal, przeciętny po­
ziom te j konkurenc ji by ł bar­
dzo dobry.

Doskonałą form ę zaprezento­
w a ł Kardaś, k tó ry  w  biegu na 
80 m ppł. ustanow ił rekord Pol­
ski w  czasie 11,1.

Z konkurenc ji kobiet roze­
granych w  niedzielę na szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje 
w yn ik  S łow ińskie j, któ ra  w  
biegu na 80 ppł. popraw iła po­
przedni rekord Polski o 0,7 
sok. uzyskując w  przedbdegu o~ 
raz w  fina le  czas 12,0 sek.

W ie lką niespodzianką zakoń­
czył się oczekiwany z dużym 
zainteresowaniem rzut młotem. 
D w a j najpoważniejsi kandyda­
ci na zwycięzców — Rut i N i­
klas, nie weszli do fina łu . |

W Y N IK I T K C K N IC Z M a»  
K o n k u re n c je  k o b le tt 
M  m i  1) B o c ia n ó - w r u i  ( B u d o w la ­

n i )  —  10 ,4 ; 2 ) l ^ r c M ł k d w n *  ( A Z 8 > —  
10,4 ; J ) U w i c i u  ( B u d o w la n i ) — 10,5, 

S k o k  w z w y ż  i  1) D i iA a k a - K r z e -  
s iń s k a  ( S p a r t a )  —  354 ( r o k .  P o l a k i ) ; 
2) A d a m c z y k  ( G w a r d ia )  —  147; S) 
T o m a n ó w n - a  ( B u d o w la n i )  —  145.

I > y * k :  i )  & a a k o w s k a  ( K o l e ja r z ) —  
7, 2) W o jm -a iro w a k a  ( S p a r t a )  —
r.,Z l\  I )  D o b r z a ń s k a  ( K o l e j a r z )  —
Ó,WV.

T r ó J s k o k  a  m l e j t c a t  1) M ie lc z a ­
r e k  ( G ó r a t k )  —  7,S ł); t )  H o f m o k l
(Unia) — 7,S1¡ 
wlani) — 7,30.

8) M in ie (Budo-

C bńń u  k m :
— 53,4«, 8; J)

1) N n w K ń tl (35;

.jn-aeld 
towsid 
i  o W ik t

V  o  w y  r » k « r d , . l > t a  P » !» M  —  F r o n e m k .
F o t o :  C A F

Sfcck w  ( M i  1) £>uń»ik»-KirTe*4ń-
s k a  ( S p a r t a )  —  8 ,74 ( i-ę J t. P o la J c t) ;
2) G a w e ł  f S ta ł )  —  8 ,1 ; S) A le k s a ” . 
d e r e k  ( S t a l )  —  S,J7.

*3 m  p p ł. :  i)  S ło w iń s k a  (CW KS)
—  12,0 ( r e k .  P o l s k i ) ;  3) C  z e s z l i  o  
( B u d o w la n i )  —  12 ,4 ; 8) G a w e ł  ( S ta ! )
— 12,7.

P chn ięc i«  k u l ą :  1) F tg w e ę  (A 35 S )
—  12 ,49 ; 2) K r a u c z y k  ( G ń m i t c )  —  
12.9S; 3) R u s in  ( G w a r d ia )  —  11.74.

K n n k u ra n e ja  m ę łc z y z n :
B ie g  80 m :  1) K i s z k a  ( U n ia )  —  

B.D; 2) J a r z e m b o w s k i  (C W K S )—4 ,8 :
3) F o l k  ( C W K S )  —  9,9.

T r ó J s k o l n  1) Z d a n o w ic z  ( G O m lk )
—  14 ,23 ; 2) C h m ie l e w s k i  ( K o ta d a r a )
—  13,92; S) S z c z e p a n ia k  ( W ió i c -  
n i a r z )  —  15,83.

K u la ł  .1) C h o jn a c k i (C W K S ) —
15,5»; 1 ) R u t  ( K o l e j a r z )  —  15,09;
3) K r z y Z a t i o w a k l  ( S p a r t a )  —  14,77.

. . . . . .  ----------- ( A Z S )  —  5 4 ,1 2
S) M a t : ¡ a l k  - ( C W K S )  —  83,92,8,

R z u t  d y a k le m t  i )  C h o js  
( C W K S )  —  48 ,3« ; 1) P ią t k ó w * !
( W łó k n ia ą z )  —  45,89 ; 8) Ł o m o t  ‘ 
( G w a r d ia )  —  48,84.

S kok  w  d a l: i )  F ro n c z a k  (Sta!)— 
7.17 (re k . P o ls k i) ; 2) S ch ln ke  (AZS)
—  6 ,97 ; 8) S k u p n y  ( A Z S )  —  6 ,8 ) . 

S k o k  w z w y i ;  i )  F a b r y k o w a k l
( A Z S )  —  18« ;  2) P o t o c k i  ( K o l e ja r z )
—  188; 3) T y m o a d e w ic z  ( A Z S ) — 188, 

B ieg  H  m  p ł. :  1) K a rda«  (CW KS)
—  11,1 ( ¡ re k .  P o l s k i ) ;  2) K c t U A s k ś  
( S t a r t )  —  11,* ;  8) D u d z ia k  ( G w a r ­
d ia )  —  11,7 .

R z u t  m ł o t e m )  1) C i e p ł y  ( B u d o .  
w la n i)  — 37,40; f)  M a s ło w s k i (Bu» 
d o  w l a n i )  —  B fl,14; 8) K u n a t  ( S t e l ) —  
49,52.

T y c z k A i  i )  B e d L n A w a k l ( A Z S )  -*•  
4. £5 m ;  21 K ir z e s lA s tk l ( S p a r t a )  —  
3. W ; i )  G r o n o w s k i  ( G w a r d ia ) - - 3.M k

* ,  K I K R A G A

4,20 skoczył laniszewski w Berlinie

m i 1 dw iem a B e lg ijknm l. We 
florecie męskim nasz reprezen­
tant Szrejder znalazł się w  !

BER LIN , 27.11. — (Telefon w łasny). Jn* od wor-ęsnyoh 
godzin wieczornych tłum y Beriłńczyków  zm ierzały w  stro­
nę W erner Seełehlnder Kalle , k tó ra  była w  niedzielę n ile j- 
scem niezwykle ciekawych zawodów lekkoatletycznych 
% udziałem reprezentantów Polski, Czechołłowacji, NR I) 
1 Niemiec zach,

W  miejscu, gdzie przez 5 ostatnich tygodni b y ł za ln ita - 
low any tor kolarski ułożono teraz bieżnię, » w  miejscu, 
gdzie zazwyczaj grają hokeiści przygotowano skonanie 
I rzutnię. W ten sposób ta un iwersalna hala sportowa prze­
szła w  okamgnieniu zadziw iającą metamorfozę, służą« raa 
kolarzom, to znów lekkoatletom , lub nawet p iłkarzom . 
Z a w o d y w  B e r lin ie  p rz y u lo u ły

W ro c la w  z w y c ię ż a
w Spartakiadzie SKS-ów

g r u p i e  z a w o d n i k ó w ,  k t ó r z y  z a -  I P o la k o m  < tw a  c e n n e  r e k o r d y  P o i 
j ę l i  w s p ó l n i e  m i e j s c a  9 — 1 B. s k t  w , ,h a U » k t ó r e  u s t a n o w i l i :  J & r J- 

* '   ̂ s z e w s k i  w  s k o k u  o t y c z c e  4,20 z a j ­
m u j ą c  z a r a z e m  T m ie js c e  o r a z  C ła- 
c h ^ w n a  w  k u l i  13.68 p l a s u ją c  s ią  
n a  I I I  m ie js c u .

W  tyczce  z a n o to w a liś m y  d ru g i 
sukces ja k im  b y ł t y t u ł  w ic e m i­
s trz o w s k i A d a m c z y k a  z w y n ik ie m  
4,10. P o d w ó jn e  z w y c ię s tw o  o d n ie ­
ś liś m y  ró w n ie ż  w  s k o k u  w  da l, w  
k tó ry m  K ro p ld ło w s k ł z w y n ik ie m  
6,95 z a j ą ł  I  m ie jsce , a I w a ń s k i  re ­
z u lta te m  6.H.Q z a ją ł IT m ie jsce - 
k o rd z is ta  N R D  Ih le n fe ld  m ia ł rem 
sam  w y n ik .  C z w a rty  b y ł R a ta j - 
coak ~  6,73.

P c h n ie c ie  k u lą  m e żczyw i o d b y ­
w a ło  * ie  bez u d z ia łu  P o la k ó w . W 
k o n k u re n c ji  te j w z ią ł u d z ia ł re ­
k o rd z is ta  K ó iropy C 7 e c h o s ł< rw a J t  
g  K o h l  a  o d n r w ą o  te ż  z w y d . e s t w o  
w y n ik ie m  1M1. U  i  I I I  miejsce« p o- 
d rJe llU  młodad « »w o d n io y  N ie m i««

Na memoriał 
Br. Czecha

Z A K O P A N E . K n m lte t O rg * -  
n l ia c y jn y  M ię d zyn a ro d o w ych  
Z s w id ó w  N a rc ia rs k ic h  o m e­
m o r ia ł B r. C ? 'cha  i u .  M a m  ■ 
s a rrń w n y  poda ł do w ls d o p ro i-  
c l, ż f  do rąw odńw  7 ,-łos lły  1 
p o tw ie rd z iły  sw ftj udz ią t na ­
stępu jące  pańs tw a : Czechosło­
w ac ja  ( i i  za w o d n ikó w ), F ra n ­
c ja  09), W ęgry  o«), B u łg a r ia  
(8), R u m u n ia  (10), g rw a jc a r ia  
(3). N o rw e g ia  ni« w ys tą p i Ja­
ko  re p re ze n ta c ja , a l t  p rz y lla  
3 akoeskńw .

za chodn ich  — U rb a c h  1 U n g n a u , 
o b a j  p o  18,8«.

w  b iegach  p ła s k ic h  ł  para« p ło t­
ki. ro zeg ra n o  w ię lob o j® . w  »prined« 
na 55 m  k o b ie t w «  w s z y s tk ic h  
trze ch  b iegach  I  m ie j« « *  z a jm o ­
w ała  re k o rd z ie tk a  N R D  S tu b n łc k .

K u a lo n  itadmowa*» 8 raory XI m to j-  
ac» i  :-e,a i n .  W  o g d ln c j Jc laay tlfc i- 
c j l  S tu b n ic k  uzyake ta  87 plot. K o -  
»ion » ,  J w io n o w z k a  is , a I lw lo  -
ka  1« rrte t TrA jbAJ na M m
przyTZlO*! rw y c ig s iw o  B ro w n r l CSR 
5« pSrt. p rzed  G o td z la is k im  IT r k t  
W a rt»  tu  dotted, 8« G pfdz taJsk t 
m 1al w  trz c c h  btegach ld a n ty o z n y  
cza* oo t  zw yc 'czca  p ixogrystradgc 
Jed jm ia  o  c e n ty n te try .

w  poooota lyeh koevSctironcjech, 
w  b logu  m  »  m  p rx *»  j^ to tk l g w y - 
c ic ty t  k c h o tte k  (N ia m e y  zaeh.) 
14 p irt., a B ugata  z * jg t  d op te ro  V  
m ie jaco . W  poh n igo tu  k t i ig  k o b le t 
n ieapoda lew ane  xwycdggcwo o d n lo - 
eta T lc h le ro ra  (CSR) 14.» p rzad  
re p re z e n ta n tk n  N iesnlae za c A  W e r­
n e r  14,17 1 C lachA w ng 18,6«. W  cho- 
dr.ie n *  8 k m . z w y o lc *y t re k o rd z l-  
ata tn r la te  D o le ia l 13:11,8 p rzed  
K o lle tz k lm  (N R D ) 11:84,4 <•))

Generalna próha przed Mistrzostwami Polski

Tajner i CWKS -  zwyciężają
w  skokach

( m i r o »  W Ł A i M T  *  l A K O r A N I O O )

W n M riń lę  A Z * -hisopan« nmądztl na Dużej Krokwi druży­
nowy konktir* »koków, w którym m ię li udział z wyjątkiem  
M anisar*«. Wieczorka 1 Kuli wszyscy czołowi skoczkowie 
PolskŁ

Zwolennicy żużla 
— czekają na turniej.

R ozśpiewane g ru p y  n rz e a tn lk ó w  S p a rta k ia d y
»aa* ody.

SKS w drodze
Z a w o d y  t u l lo  we eleazą alą a naJ o lb rz y m im  za in te re so w a n ie m .

■ - s p o rt t u i lo w y  »tai i lą
L ic z n i m iło S n icy  aaw odów

Pałkarze już grają...
W ARSZAW A. W ostatnią 

niedziel«? lutego 27 bm. wiele 
drużyn p iłk i nożnej wyszło na 
boiska rozgrywając przedsezo- 
nowe. towarzyskie spotkania. 
W  akc ji znalazła się większość 
drużyn I i I I  lig i. Pierwsze 
spotkania przyn iosły rezu lta ty:

Sł al Ia ip in y  — W łó k n ia rz  K ra k ó w  
0:4 (0:3). S p a rta  B y to m  — G ó rn ik  
R adz ion lców  2:1 (1:1). G ó rn ik  Z a ­
b rze  — U n ia  C ho rzó w  3:0 (0:0). S ta l 
P oznań  - -  K o le ja rz  T o ru ń  5:0 (3:0). 
S p a rta  K ra k ó w  — G ó rn ik  R a d lin  
5:1 (2:1). C W K S  K ra k ó w  — K o le ­
ja r z  P ro k o c im  0 i  (3:1). K o le ja rz  
S zczecin — S ta l G dańsk 10:5 (2:4) 
W łó k n ia rz  Ł ód ź  — G w a rd ia  Łódź 
6:1  (0 : 1) .

, M o in a  ¿m ia ło  z a ry z y k o w a ć  tw ierdzeń !«»
ł  g ro ź n y m  k o n k u re n te m  p i łk i  nn frne j. L ic z n i m iło ś n ic y  zaw odów  
i  ż u ż lo w y c h  * n ie c ie rp liw o ś c ią  o c z e k u ją  pa n a jw ię kszą  tegoroczną  
a Im p rezę  w  te j d z ie d z in ie  »po rtu  — in d y w id u a ln y  tu rn ie j  na  I I  M ią - 
\  dzyń » ro d o w y c h  Ig rz y s k a c h  S p o rto w y c h  M łod z ieży . 
f  O rg a n iz a to rz y  o p ra c o w a li Już re g u la m in  tu r n ie ju  zg od n y  i  re gu - 

- »a,«.»*«»A.»,.v, o n . , « «  n y .R  «*1*0..« ś la m in e m  M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji M o to ro w e j — F1M.
n a tn łn i tn  f i l i « «  .» ? .!« 1 «  1 7  l u  t \  E lim in a c je  żu ż lo w e go  tu rn ie ju  fe s tiw a lo w e g o  p rzep row adzane  bę-

* T »  Iśc ię te j w a lk i O IWTrcIęstwcs w a lk i. f  ^  w  g rup a ch . P ie rw sza  g ru p a  w a lczyć  będzie  3 s ie rp n ia
Rez 4 dni trzym ała W napięciu ponad tysięczną rzo- ł  w  P o zn an iu , d ru g a  10 s ie rp n ia  we W ro c ła w iu
y c h  s p o r to w c ó w  —  u c z n ió w  s z k ó l o a ó ln o k s z ta lc ą -  i  N a jle p s i z a w o d n ic y  g ru p  s p o tk a ją  ^  fin a le  w  W arszaw ie

.Szachowe 
rcistrzo&wa ZSRR

uczniów szkół ogólnoksita łca- .  , .
\  w  An iu  12 « le rp n la .
f  T o r  tu ż lo w y  n i  « ta illo n U  „B u d o w la n y c h  , g d z it  o d b ę d z t*  rtą  P -

—  . ____, . TT i  n a l, w c ie a n ą  w iosną  b ę d r i«  p od d a ny  ró ż n y m  la h ic g o m  Jak b ro n o w a -
W oaólnęj punktac ji I I  Z i-  ̂ ni?, walcowani« itd.

ciężyła reprezentacja woj 
cławslclęflo — 4.483 pkt

AVDBZBJ WIF.RTiBA

F o to : C AF

! K ARPA CZ (t.eL wł.). Późnym wieczorem w raca li w  sobotę 
| do kwater uczestnicy spartakiady. Sobota była ostatn im  dniem 
i ig r z y s k ,  o s i 

która przez 
szę młodych 
cych.

Rok temu na trasach nar­
ciarskich W isły i na stalino- 
grodzkim „Torstah i“ , gdzie od- 
bywała *ię I Zimowa Spartakia­
da SKS zdecydowanie przodo­
w a li reprezentanci Śląska. W 
tym roku pierwszą pozycję za­
ję li uczniowie szkół dolnośląs­
kich — reprezentanci woj. w ro­
cławskiego. Przodowali oni od 
pierwszego dnia, zwłaszcza w 
konkurencjach narciarskich.

Szczecin i acy zajęli w  sztafetach 
ostatnie miejsce. „A le  gdzie 
mamy jeździć na deskach — 
przecież u nas śniegu jest Jak 
na lekarstwo — mówi nam Ja­
nek Chmieiarz. — W przyszłym 
roku postaramy »tę o lepsze 
w y n ik i;  sucha zapraw» też coś 
znaczy".M O S K W A . W  da lszym  c iąg u  sza­

c h o w ych  m is trz o s tw  ZSRR roze­
g ra n o  10 ru n d ę  sp o tka ń .

Spasskl p o k o n a ł A w erb a ch a , T s j-  
m a n o w  — A n to sz ina , Iliw rto lc l —
S sćzerbakow a, a B o ris e n k o  — M i-  
kenaaa. W y n ik  re m is o w y  p rz jm lo -  
» ły  s p o tk a n ia ; K o to  w  — S ińys tow .
K e r e s  —  K o r c z n o j .  P e t r o a ja n — F l o i  , — ■ , , . , ,
1 K a n  -  L is ic y n . Pozosta łe  g ry  o d - i figu row ym : Jankowskiej. Ma-
‘“ dzleelęclu modach prowadzi ! ehlnek czy Czakon. którzy w y- 
Smystow — 7 pkt., przed Spawklm w pływ ali zachwyt nowymi flgu- 
— 8.5 plot 1 Hellerem — 8 p k t. (I | , ,
partią odłożona). i ram i jazdy na lodzi#.

Na spartakiadzie n i*  brako­
wało znanych młodzieży szkol­
nej sportowców-, członków ka­
dry narodowej w łyżw iarstw ie

mowej Spartakiady SKS IW » - i  Turniej żużlowy na n  M I8M wzbudza aąluterwowanl« w  całej
\  E u ro p ie . S p o dz ie w a n y  Jest u d z ia ł n a jle p s z y c h  z a w o d n ik ó w  państw  
f  d e m o k ra c ji lu d o w e j o raz  A n g li i.  S z w e c ji, A u s tr i i  i  H o la n d ii, a w ięc  
i  k ra jó w , k tó re  «ą po tę ga m i w  t«1 d z ie d z in ie  s p o rtu . P o lska  m *  do-
> b rą  o p in ię  w  k o ła c h  żu ż lo w có w . N as i o s ta tn i g o ic ie  S zw edzi w  w y -
S'  pow ie dz la ch  p ra s o w y c h  p o d k re ś la li, te  z a w o d n ic y  p o lscy  s w y m i w y ­

n ik a m i u d o w o d n ili,  te  są w  czo łów ce  e u ro p e js k ie j.  S zw edzi n ie 
szczędzili ró w n ie ż  p o ch w a l o rg a n iz a to ro m  o raz  p u b liczn o śc i po l-

j  s k le j.
i  P o D k i z w ią z e k  M o to ro w y  p rz y g o to w u ją c  »tę do tu rn ie ju  
'  w a łow ego  za m ie rza  sp row adz i«  z z a g ra n ic y  n a jn o w m *  m;

fee tt- 
m aazynya sp:

żuż low e oraz o d p o w ie d n i zapas g um .
C zo łow i ż u ż lo w c y  naszego k r a ju  p rz y g o to w y w a ł) się będą w  sw y tth

zrzeszen iach. W  k w ie tn iu  cze ka ją  Ic h  ro z g ry w k i o d ru ż y n o w e  m i­
s trzo s tw o  P o ls k i 
C zechosłow acją .

Ją  __  -  . ------- ----- . . .  ___
m a ju  s p o tka n ia  *  s iln y m  p rz e c iw n ik ie m  —

Po ty c h  m eczach w y ło n io n a  zostan ie  k a d rą , k tó ra  p rz y g o to w y w a ł

W A R S Z A W A  M ecz boflcaerritid
C W KS — GwerrHs W s rs te e t  w z b u . 
d z lł w  e to lte y  duże za ln te reoow e- i  
n ie  g rom ądząc k o m p le t w id z ó w  w  i  
h a ll G w a rd ii. N ie s te ty  Gwardz.1l cl 
n ie  s ta n ę li na w ysoko śc i zadania 
I przegrsJI w a lk o w e re m  o:E0 pon ie ­
w aż o d d a li 3 W «!k l w . o. W y n ik  
m eczu w  r in g u  b y ł 18:2 d la  CW KS.

G D A Ń S K , w  o«+a.tnlm m eczu o 
m is trzo s tw o  I  !(g i gdańsk i K o le  - 
Jarz po za c ię tych  w a lka ch  poko ­
n a ł W łó k n ia rz a  z L od z i — 14:8.

B IE L S K O . P ięśc ia rze  b ie ls k ie j 
S p a rty  w y g ra li  i  K o le ja rz e m  Szcze­
c in  12:8.

się będzie  na obozie  p rz e d fe s t iw a io w y m  w  P oznan iu .
P o ls k i E w ią ze k  M o to ro w y  p rag n ą c  ja k  n a jd o k ła d n ie j p o in fo rm o - 

. w a ł goScl z a g ra n iczn ych  o tu rn ie ju ,  p rz y g o to w u je  dok ła d ne  op isy  
f  to ró w  oraz w sze lk ie  In fo rm a c je  zw iązane  z tu rn ie je m  fe s tiw a lo w y m  
i  k tó re  prześle  z a in te re so w a n ym  fe d e ra c jo m  za g ra n icznym .

t»>
Indie mistrz świata w hokeju na trawie 

wezmą udział w turnieju...
Nat1«paza d ru ż y n a  <w !ata w  

h-okeju na tra w i«  —- r« p r« - 
r« n ta c ją  In d ii z g ło s iła  u d z ia ł 
w  tu rn i« J u  na M M lfd z y n a ro -  
d ow ych  Ig rz y s k a c h  S p o rto ­
w ych  M łod z ieży  w  W a rsza ­
w ie .

U dz ia ł d o » k o n a łych  h o k e is ­
tó w  h in d u s k ic h  będz ie  Jedną 
z w ie lk ic h  a tra k c ji  s p o r to ­
w ych  F e s tiw a lu .

B iu ro  O rg a n iz a c y jn e  I!

M ISM  o trz y m a ło  ró w n ie *  « g ło ­
szen ia  b o k s e ró w  B e lg ii, g im ­
n a s ty k ó w  L u k s e m b u rg a  o ra z  
le k k o a tle tó w  I z a p a ln ik ó w  
E g ip tu .

P rz e w o d n ic z ą c y  M ię d zyn a ­
ro d o w e j F e d e ra c ji Za p a śn icze j 
!A W F  p. C ou lon  p rz e s ła ł z a ­
w ia d o m ie n ie , ¡fce na Fes tiw a l 
p rz y b ę d z ie  on lu b  s e k re ta rz  
g e n e ra ln y  IA W F.

W  p i# r w g * « j  k o i* jo #  »«rię
pięknych skoków rożpoegyna 
WęgrzynkAewici, k tó ry  t#  skró­
conego roabie-gu o«iąga 87 m 
I notę 108,5 pkt. Niespodziewa­
ni# do czołówki konkursu do­
chodzi Sieczka, k tó ry  ma 70,5 
m i notę 109,5 pkt. Jesz«# le­
piej skacze Daniel, k tó ry  za 
skok 72,5 m otrzym uje 112 pkt, 
oraz W ładysław Tajner, k tó ry  
za przepiękny skok — 87,5 
trzym u je  111 pkt. Zawodnicy ci 
u tw o rzy li zdecydowaną czo­
łówkę konkursu.

Ostatnia seria skoków m iała 
zadecydować, k tó ry  * trzech 
skoczków: Sieczka, Daniel czy 
T a jner — zwyciężą w  konku r­
sie. Zdenerwowany Sieczka 
spóźnia wybicie, lecz m im o te ­
go ma 72 m i 108,5 p k t  Gąsie­
nica Daniel stawia wszystko 
na jedną kartę  — Jednak odbir 
ja  się s iln ie j i  jednej nogi, 
znosi go z# skoku na bok i na 
77 m ma upadek, co odbiera 
mu szanse na czołowe miejsce. 
T a jner Jest w najlepszej sy tu­
acji, gdyż skacze po wszyst­
kich swych najgroźniejszych 
konkurentach. W kap ita lnym  
sty lu osiąga 74 m, ma bardzo 
pewne lądowanie 1 najwyższą 
notę konkursu (115 p k t) , co da­
je mu bezapelacyjna rw ycią- 
stwo.

W  konkurenc ji drużynowej 
sytuacja nie ulega zmianie, 
gdyż zwycięża CWKS (899,5 
pkt), przed AZS (858 pkt), Bud. 
(341), LZS (792) i CW KS (730).

W yn ik i konkursowe; 1. W ła­
dysław T a jner (Budow lani) — 
87.5; 71,5; 74 — nota 321. 2.
Sieczka (CWKS) — 70,5; 71; 52 
— nota 310. 3. W ęgrzynkiewlcz 
(Sparta) — 87; 67; 70,5 nota
306.

O godŁ 17.00 na przepięknie 
udekorowanym  stadionie pod 
K ro kw ią  odbyło się uroczyste o- 
tw arcle  narciarskich m istrzostw 
Polski w konkurencjach klasycz­
nych. W mistrzostwach bierze 
udział rekordowa ilość — 7401

zawodniczek i zawodników — 
w  tym  zaś 420 juniorów .

M. MATZENATJER

Czytelnicy piszą
„ S z a c h “

dla Wydz. Oświaty PER 

•w Grodzisku Maz.
U  s ty c m la  be, w  „S z ta n - 

* i» r~o  M ło d y c h “  n r  11 zn a ­
le ź liś m y  n o ta tk ę  o I O gó lno- 
p o la k im  T u rn ie ju  S zachow ym  
d la  m ło d z ie ż y  a z k o ln e j W 
W y d z ia le  O św ia ty  PRN zgto  
s illś m y  aw ó j u d z ia ł do t u r ­
n ie ju  I p rz e p ro w a d z iliś m y  
e lim in a c je  szko ln e .

Na nasze z g ło sze n ie  W y ­
d z ia ł O św ia ty  PP.N n ie  odpo
w  U d a l i ś m y  s ię  t a m

I a r i  n ie s te ty , W y- 
d z la t O św ia ty  o tu r n ie ju  n ic  
n i ,  w ie d z ia ł. p K KF te * . I Jak 
w y g lą d a  l» ra z  nasza ra da  
5 rś 5 -u , k t ó r a  p r o p a g o w a ła  
tu rn ie )  azachow y? Z d o b y w c y  
l-szych  m le ja c  c z e k a ją  na 
e lim in a c je  p o w ia to w e  ty lk o  
n ie  w ie d z ą  czy  w  ogó le  bę ­
dą  one p rz e p ro w a d z o n e  I k ie ­
dy .

Rada SKS-u
p rz y  P a ń a tw o w ym  L ice u m  

P e d a g o g iczn ym  
w  S ro d z ls k u  M a z o w ie ck im

U

5K'*"*'

7^

I ee na 5o W y d z ia ł O św ia ty
FRN I Row. K om . K u lt .  Flz 
w  B ro d z ia k u  M a z o w ie c k im i

C W K S
n a j l e p s z y  

w  ł y ż w i a r s t w i e

E L B L Ą G . W  » M a tn i m  d n iu  O rg - 
śyn o w y e h  m ietraosńw  P o la k i w  
ły g w te n a lw l«  ro zeg ra n o  b ie g i ną 
1.808 m  mężozyzat ora® sa ta fe ty  k o ­
b ie t 4 X  80« 1 4 X  1.000 m .

l.Soe m  w y g ra ł S to rz j-pn ik  (Ocvazw 
dta) w  2:28 przed  T la u k ą  (G w a r­
d ia ) 1:34,8 i  M a g ie ro w a k lm  (K o le ­
ja rz )  2:88,7, M ta trz  P o ls k i — 
g lc w s k i za ją ł 14 m ie jsce .

8.00» m  w y g ra ł ró w n ie ż  S k irz y p n lk  
~  8:S9,S, p raed  T la u k ą  8:19 1 Magrie- 
ro w e ld m  8:40,5. Lagtew sśd b y ł  tX.

W  w ie lo b o ju  m e io e y m  z w y c lę ty l  
l )  S k rz y p n lk  — 20«,M7 p k t ,  8) M e - 
g le ro w s k l — 214,087 p k t.,  8) K , L e ­
w a n d o w s k i (C W K S ) — *18,08« p k t

S zta fe tą  4 X  50« ra w y g ra ł C W K #  
— 8:48,8 fNfleanczyk, B ta łoua , 8łer*ie- 
tu a ka . B oudo tn ).

Bidaifetę 4 X  1.000 m  w yg re ży  ró w ­
nież. ły ż w la rk i  CW KS — l;M ,8 .

H ogó ln e j p u n k ta c ji  m iz trz o e tw  
iw y c ó ę ż y ł C W K S  I  p rzed  S ta lą  3 
1 G w a rd ią .

F ra g m e n t s p o tka n ia  w  p iłc e  rę c z n e j A T S  - 
W ro c ła w . B ra m k ą  s trze la  FTąjntezak

W arszaw ą  1 A 7.8  —•
W ro c ła w ia .

F o to i C A W

Mistrzostwa w piłce ręcznej
W ARSZAW A. W  stołecznej 

A W F zakończyły słę w  niedzie­
lę fina łow e rozg ryw ki drużyn 
męskich o zimowe m istrzostwo 
Polski w  piłce ręcznej. W o- 
sta tn im  dniu trzydniowego tu r­
n ie ju  Sparta S talinogród prze­
grała z AZS W rocław 8:10 (2:6), 
a Z ryw  Gdańsk pokonał AZS 
Warszawa 12:8 (7:3).

W ogó lną) p u n k ta c ji  m te trzo s tw  
tr z y  d ru ż y n y  — S p a rta  — B ta lln o - 
g ród , Z ry w  — GdaAsśc ł  A Z S  — 
W ro c ła w  z d o b y ty  po 4 p ic i  L e p -

sreym s to su n k ią m  b ra m e k  t y t a ł  *?' 
mow,«go m is trz a  P o ls k i zdoby*1 
s ta iln o g ro d ż k a  S pa rta  praed 
we m  G dańsk ! A ZS  W ro c ła w . 
O s ta tn ie , czw a rte  m ie jsce  z a ją ł * * *  
spó ł A Z S  W arszaw a.

ST ALIN OGRÓD. W oetatnjm <ln W
hs lcncych  m istrzo®tvz P o ls k i w  Pu ~ 
co ręc-cnej d ru ż y n  ko b ie c y c h  ;>5T 
szło  do d e cy d u ją c e j ro ag ryw K i. 
m ię d z y  S ta lą  C h o w ó « ' a s p a r  ”  
K ra k ó w . W y g ra ła  S ta l 5:4 (3 :1 ) ,  7 > '  
b y w a ją c  t y t u ł  m is trz o w s k i. T rze ć  *  
m ie jsce  p rz y p a d ło  d ru ż y n ie  ^ ^ ‘.1  
A W F  W arszaw a, k tó ra  pokon««* 
G w a rd ię  (G dcóak) 5:2 (3;0).
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